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Kanclerz RFN 
przybywa dzisiaj 

do Polski
Na zaproszenie I sekretarza 

Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Edwarda Gierka do Polski przv 
bywa dzisiaj z dwudniową robo 
czą wizytą kanclerz federalny 
Republiki Federalnej Niemiec 
Helmut Schmidt. (PAP)

Sprawniejszy wywóz 
węgla ?e Śląska

Pracujący z dużą ofiarnością 
śląscy kolejarze przewieźli w 

'pierwszej połowie sierpnia br 
9,3 min ton towarów, w tym 6.8 
min ton węgla. Jest to więcej o 
około 400 000 ton niż przed ro­
kiem. ' / '

Trudne zadania przewozowe 
kolejarze wykonują ze szczegół 
rym poświęceniem. Codziennie 
bowiem w okręgu tym trzeba 
załadować i dostarczyć w głąb 
kraju średnio 658 000 ton towa 
rów, w tym pół miliona ton wę­
gla. (PAP)

Ponowne przełożenie
terminu wizyty

A. Sadata w Japonii
Japonia ponownie zapronerowa- 

ła prezydentowi Egiptu. Anwaro- 
wi Sadatowi przełożenie na nóz- 
niejszy termin jego wizvtv w To­
kio. Początkowo zamierzał on od­
wiedzić Japonię w lipcu. ale na 
wniosek strony japońskiej wizyta 
rostała odłożona na wrzesień.

Tygodnik" ..Tokvo Kaizai” pisze, 
że rząd japoński boi się. by wizy­
ta Sadata, której głównym celem 
ma być otrzymanie obiecanej 
przez Jaoonię wielkiej pomocy 
ekonomicznej, nie wywołała nie­
zadowolenia krajów arabskich 
występujących przeciwko zdra­
dzieckiej nciityce Sadata właśnie 
tym należy — zdaniem tygodnika 
— tłumaczem Oppmanie terminu 
wizyty Sadata. (PAP)

Giełdy na MTP

Handel zabiega o dostawy 
towarów najbardziej poszukiwanych

\ Na terenach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich 

'kończą się dzisiaj kolejne gieł 
dy towarowe. Tym razem prze 
mysł zaprezentował na nich tka 
niny bawełniane, wyroby z 
»lnu oraz jedwabniczo - dekora 
cyjne, które dostarczyć ma do 
sklepów w IV kwartale.

Większość umów została już 
podpisana, finalizowane ją na 
tomiast rozmowy dotyczące 
zmian, asortymentowych. Han
dcl zabiega o większe dostawy 
towarów najbardziej poszuki­
wanych, wskązując wyroby, 
które w dostatecznych ilościach 
zgromadził w magazynach.

Przebieg giełd potwierdził 
wspólne dążenie przemysłu i

Festiwal filmowy w stolicy ZSRR

Jury oceni
W czwartek na odbywają- 

. cym się w Moskwie XI Mię­
dzynarodowym Festiwalu Fil- 

.mowym kontynuowano poka­
zy dzieł, zgłoszonych do prze­
glądów konkursowych. Przed­
stawiono kolejne trzy filmy 
fabularne: wietnamski „Tylkó 
naprzód”, belgijski „Mireille 

( w życiu innych” oraz amery­
kański „Dzieci Sancheza”.

Natomiast w konkursie fil-

„Amatora"
mów krótkometraźowych zo­
stał pokazany już pierwszy z 
polskich filmów — „Dwubój 
klasyczny” Bogdana Dziwor- 
skiego.

Festiwalowy „dzień polski”* 
nastąpi dzisiaj, kiedy to zo­
stanie poddany pod ocenę 
międzynarodowego jury, zgło­
szony przez nas „Amator’-’ 
Krzysztofa Kieślowskiego.

t PAP
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Trwają prace nad projektem 
przyszłorocznego planu

W ramach prowadzonych 
prac nad orzygotowaniem pto 
iektu Narodowego Planu Spo 
leczno-Gospodarczego na 1980 
r., 16 bm. odbvła się w Ko­
misji'Planowania przy Ra­
dzie Ministrów narada z u- 
d/iałem ministrów resortów 
gospodarczych i prezesów cen 
trał spółdzielczych, której 
przewodniczył wicepremier Ta 
deusz Wrzaszczyk.

Omówiono aktualny prze­
bieg prac w resortach i zwiaz 
kach spółdzielczych, związa­
nych z opracowaniem planu 
na rok przyszły oraz główne 
zodania, dotyczące realizacji 
tegorocznego planu społeczno- 
gospodarczego.

Otrzymany przez resorty w

Prezydent USA 
przyjął dymisję

A. Younga
W wyniku burzy politycznej 

w Waszyngtonie, spowodowa­
nej ujawnieniem informacji, 
że stały przedstawiciel USA 
przy ONZ. Andrew Young 
spotkał się z obserwatorem Or 
ganizacji Wyzwolenia Palesty 
ny przy ONZ. Zehdi Labid 
Terzin- amb. A. Youńg zrezy­
gnował z zajmowanego stano­
wiska. '

W nocy zeprody na czwartek 
podano, że rezygnacja została 
przyjęta przez prezydenta J. 
Cartera.

Burza polityczna oraz ustą­
pienie A. Youpga są wyra­
zem kontrowersji narastającej 
wokół oficjalnej linii polityki 
USA wobec Palestyńczyków i 
reprezentującej ich organiza­
cji. (PAP)

Czytaj także „Odgłosy”.

handlu do zmniejszenia roz­
bieżności między ofertą a zamó 
wieniami. W tym roku są one 
spowodowane nie tylko warun 
kami atmosferycznymi, ale w 
znacznej mierze również trud­
ną sytuacją surowcową. Oce­
nia się, że nie wszystkie zale­
głości przemysł zdoła odrobić 
do końca grudnia. W tej sytua­
cji ważna jest każda inicjaty­
wa sprzyjająca pomnożeniu ilo 
ści i wyboru towarów na pół­
kach. Klient, nawet jeśli rozu 
mie kłopoty przemysłu, jest bo 
wiem niecierpliwy i oczekuje 
rychłego dostosowania wielko­
ści dostaw do zapotrzebowania.

(pik).

roku bieżącym zmniejszony 
zakres wskaźników w wytycz 
nycb do prac nad projektem 
NPSG na 1980 r. pozwala na 
możliwie najkorzystniejszy wy 
bór rozwiązań szczegółowych, 
a także na rozwinięcie inicja­
tyw dla najbardziej ęfektvw- 
nego ustalenia zadań planu 
na rok przyszły.

Wyniki bieżącego roku sta­
nowią bardzo ważną przesłań 
kę wyjściowa dla prawidło­
wego określenia planu społe­
czno-gospodarczego na 1980 r. 
Na naradzie zwrócono szcze­
gólną uwagę na realizację wy 
tyczonych celów społecznych 
w roku bieżącym, w tvm zwła 
szcza na Doprawę zaopatrze­
nia rynku i budownictwo

Kongres politologów w Moskwie

1500 naukowców dyskutuje ; 
o pokoju i bezpieczeństwie narodów
Obradujący od niedzie.li w Mo 

*kwie XI Światowy Kongres 
M i ęd zy n a rod owego Stow arzy - 
'zenia Nauk Politycznych 
IPSA) kontynuuje dyskusje. 16 

hm.. pn^ohnic iak w poprzed­
nich dniach, wśród węzłowych 
tematów znajdowały się spra­
wy związane z tworzeniem wa­
runków zapewniających pnkojo 
wy rozwój narodów i przerwa­
nie wyścigu zbrojeń.

Dotychczasowe obrady — w 
których uczestniczy 1 500 uczo­
nych — wykazały, że naukow­
cy z krajów socjalistycznych

Dobiega końca lot W. Riumina i W. Lachowa

83 minuty 
przestrzeni

Skafandry, w'których Władimir 
Lachów i Walery Riumin praco­
wali w otwartej przestrzeni kos­
micznej są już złożone, a w Osrod 
ku Kierowania Lotem trwa jesz­
cze szczegółowa analiza tej trud­
nej operacji. ,

..Nie wątpimy w jej sukces — 
mówi zastępca kierownika lotu 
Wiktor Błagow, Skafandry i sys 
teiny zapewniające warunki nie­
zbędne do życia zostały już wy­
próbowane w trakcie poprzednich 
ekspedycji przez Jurija Romanien 
kę i Gicorgija Greczkę oraz W Ja 
dimira Kowalonka ; i Aleksandra 
Iwanczenkowa. Załogi te praco­
wały w otwartym Kosmosie prze 
szło dwieście minut”.

Lekarze ograniczyli czas pobytu 
obecnej załogi w otwartej prze­
strzeni kosmicznej do dwóch ga-

I krótko * krótko + krótko + krótko + krótko i

Zarządzenie ministrów
Zgodnie z zapowiedzią snrzed 

kilku dni, wydane zostało wspól­
ne zarządzenie ministrów: łeśnir- 
twa i przemysłu drzewnego, spraw 
wewnętrznych, komunikacji oraz 
administracji, gospodarki tereno­
wej i ochrony środowiska w spra­
wie wzmożenia ochrony terenów 
leśnych przed niszczeniem i za­
grożeniem pożarowym. Zaostrze­
nie przepisów w tym względzie 
stało się konieczne w związku z 
coraz częściej występującymi prze 
jawami dewastacji obszarów leś­
nych oraz pożarami lasów.

Druga w kraju

Z początkiem tego roku szkolne­
go rozpocznie w Zielonej Górze 
pracę powołane w tych dniach 
Liceum Lotnicze. Jest to, po Dę­

mieszkaniowe. Odrobienie po­
wstałych zaległości w dosta­
wach rynkowych i opóźnień 
w budownictwie mieszkanio­
wym jest głównym celem dzia 
łalności resortów gospodar­
czych w pozostałych do końca 
roku miesiącach.

Ważnym zadaniem jest rów 
nież odrobienie zaległości w 
produkcji podstawowych su­
rowców i materiałów zaopa­
trzeniowych, a także podjęcie 
działań w kierunku oszczęd­
ności materiałów, co warunku 
je dobrą rytmikę pracy prze­
mysłu jako całości.

Podkreślono konieczność 
szybkiej poprawy pracy ener­
getyki i transportu. (PAP)

wnoszą szczególnie duży wkład 
w rozwój nauk politycznych.

Kongres dokonał wyboru no­
wego Komitetu Wykonawczego 
IPSA. W skład Komitetu wszedł 
prof. Jerzy Wiatr z Uniwerr.yte 
tu Warszawskiego.

Rada IPSA wybrała także no 
wego prezydenta tej organizacji. 
Został nim brazylijski uczony 
Candido Mendes, który zastąpił 
Amerykanina Karla W. Deuts- 
cha, sprawującego tę funkcję 
przez ostatnie trzy lata.

Obrady Kongresu potrwają 
do soboty 18 bm. (PAP)

w otwartej 
kosmicznej
dżin. Ograniczenie to nie jest 
związane z możliwościami skafan 
drów, w których można pracować 
znacznie dłużej. Zadecydowano 
tak, ponieważ jest to maksymal­
nie dopuszczalny termin przeby­
wania w otwartej przestrzeni kos 
micznej dla ludzi, którzy pracują 
niemal pół roku na orbicie oko- 
łoziemskiej. Kosmonauci wykona 
li postawione przed nimi zadania 
przedterminowo —już w ciągu 
83 minut.

W. Błagow podkreślił, że nie 
stwierdzono żadnych zmian w sa­
mopoczuciu kosmonautów po po­
bycie w otwartej przestrzeni kos 
micznej. Ich nastrój po bardzo 
sprawnym wykonaniu zadania 
znacznie się poprawił. Dowódca 
statku żałuje nawet, że lot zbli­
ża się do końca. (PAP) 

blinie, druga tego typu szkoła w 
kraju.

Wybór A. S. Shagariego

W czwartek w Lagos podano 
oficjalnie do wiadomości, że prze­
wodniczący Narodowej Partii Ni­
gerii, A. S. Shagari, został wy­
brany prezydentem Nigerii.

Decyzja za 3 miesiące?

Agencja Reutera, powołując się 
na pakistańskie koła rządowe pi- 
sze, że obecna administracja Pa­
kistanu prezydenta gen. Z. Haqa 
nie podejmie decyzji w sprawie 
dokonania eksplozji nuklearnej, 
odkładając sprawę do rozstrzyg­
nięcia rządowi cywilnemu, który 
zostanie powołany po wyborach 
powszechn-ch zapowiedzianych na 
17 listopada br. "

Na budowie Trasy Toruńskiej

Większość robót przy realizacji największej obecnie inwestycji 
komunikacyjnej Warszawy — Trasy Toruńskiej — koncentruje 
się przy wznoszeniu mostu na Wiśle. Na zdjęciu: podczas odbio­
ru pojemniki z piaskiem z dna rzeki, w miejscu gdzie stanie 

ostatni filar mostu.
CAF — fot. Radkiewicz

Hołd pamięci poległych 
w walce o polski Śląsk
W 60 rocznicę wybuchu I 

Powstania Śląskiego, u stóp 
Pomnika Powstańców Ślą­
skich w Katowicach odbyła 
się 16 bm. w godzinach wie­
czornych podniosła, patrioty­
czna manifestacja społeczeń­
stwa wielkoprzemysłowego re 
gionu. Zgromadziła ona kilku 
nastotysięczną ’ rzeszę górni- 
ków, hutników, członków or­
ganizacji młodzieżowych, de­
legacje organizacji społecz­
nych i politycznych. Przybyli 
licznie weterani walk pow­
stańczych.

Na uroczystym apelu odda­
no hołd wszystkim tym, któ­
rzy polegli na polach bitew 
w trzech zrywach zbrojnych 
ludu śląskiego w latach 1919 
— 1921, tym którzy -zginęli w 
walce z niemieckim najeźdź­
cą. wszystkim bojownikom o 
polski Śląsk oraz wyrażono 
szacunek i uznanie ofiarnym 

budowniczym i współtwórcom 
osiągnięć naszej socjalistycz­
nej ojczyzny.

Imprezy jakich nie było

W Poznaniu rozpoczynają się muzyczne 
„Warsztaty Pro Sinfoniki”

Dwieście osób — młodzieży 
szkolnej i akademickiej, działa 
czy kulturalnych, przedstawi­
cieli organizacji społecznych i 
młodzieżowych oraz nauczycie 
li przybyło do Poznania na roz 
poczynający się dzisiaj wieczo 
rem ogólnopolski obóz muzycz­
no- wypoczynkowy „Warsztaty 
Pro Sinfoniki”. Premierowa te 
go typu impreza przygotowana 
przez tę organizację ma na ce 
lu zapoznanie miłośników i po 
pularyzatorów muzyki, a także 
pedagogów upatrujących w tej 
dziedzinie sztuki metodę Wy­
chowawczą, z formami działał 
ności „Pro Sinfoniki”.

W jedenastodniowym progra 
mie przewidziano różne zajęcia: 
wykłady, seminaria, spotkania 
ze znanymi wykonawcami, kry 
tykami, organizatorami życia 
muzycznego; pośród wykładów 
ców znaleźli się m. in.: Janusz

Irańskie dementi
Krajowe Irańskie Towarzystwo 

Naftowe (NIOC) opublikowało ko­
munikat, w którym kategorycznie 
zaprzecza doniesieniom o rzeko­
mym wstrzymaniu przęz Iran wy­
dobycia ropy naftowej.

Tragedia w Morvi

Pierwsze ekipy ratownicze, któ 
re przybyły na miejsce tragedii 
w indyjskim mieście Morvi, w sta 
nie Gudżarat, gdzie zerwhnie ta­
my spowodowało zalanie olbrzy­
miego obszaru i pociągnęło za so­
bą wiele ofiar śmiertelnych — 
ujrzały prawdziwie dantejski wi­
dok.

Najbardziej wstrząsający jest wi 
dok zwłok ludzi, których rozsza­
lały żywioł zaatakował znienacka.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego przez połączone orkie 
stry górnicze, zebrani wysłu­
chali przemówienia członka 
Rady Państwa, przewodniczą­
cego Krajowej Komisji Wete­
ranów Powstań Śląskich, u- 
czestnika powstań śląskich, 
gen. bryg. Jeizego Ziętka.

Zgromadziła nas dziś — po­
wiedział J. Ziętek — u stóp 
pomnika doniosła rocznica.

Przyszliśmy tu — przedstawi 
ciele wszystkich pokoleń — 
by złożyć głęboki hołd pow­
stańcom śląskim. Tym, któ­
rzy polegli na polach bitew w 
trzech zrywach ludu śląskie­
go. tym, którzy zginęli w wal 
ce z niemieckim najeźdźcą i 
w miejscach faszystowskich 
kaźni. Wyrażamy najgłębszy 
szacunek tym, którzy po wy- 
zwoleniu stanęli w szeregach 
budowniczych Polski Ludo­
wej. Wielu jest dziś wśród 
nas. Ich patriotyzm był wzo­
rem i przykładem dla młode­
go pokolenia Polaków. (PAP)

Cegiełła, Zdzisław Sierpiński, 
Jan Weber. Uczestnikom przed 
stawione zostaną również poczy 
nania poszczególnych klubów, 
kół j stopni ,.pro sinfonikow- 
skiej” organizacji („Kolorowe 
nutki”, „Młodzi meloma­
ni”). A. największą atrakcją 
będzie uczestnictwo w koncer­
tach; oprócz kameralnych, jak 
Jutrzejszy w- Sali Białej Urzę­
du Miejskiego z udziałem m. in.. 
Romana Jabłońskiego, imprezą 
towarzyszącą „Warsztatom” — 
będą „Dni muzyki Ludwika 
van Beethovena”, w czasie któ­
rych w sześciu kolejnych wie- 
czprach (od 20 do 26 bm.) wyko 
nane będą wszystkie - dziewięć 
— symfonii mistrza z Bonn, 
oraz trzy jego tria. Najwyższy 
poziom wykonawczy zapewni 
Wielka Orkiestra Symfoniczna 
Polskieęó Radia i Telewizji x 
Katowic, (wig)

J. Peciak 
wicemistrzem świata
Tytuł mistrza świata na 

zakończonych w Budapeszcie 
mistrzostwach świata seniorów 
w pięcioboju nowoczesnym 
zdobył Robert Niemann (USA) 
— 5 483 pkt., przed Januszem 
Peciakiem (Polska) — 5 467 
pkt. i Daniele Massalą (Wło­
chy) — 5 423 pkt.

Natomiast pierwsze miejsce 
w konkurencji drużynowej za­
jęła ekipa USA przed Węgra­
mi i ZSRR. (PAP)
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m mbasador USA przy Or- 
** ganizacji Narodów Zjed 

moczonych, Andrew Young 
od dość dawna był traktowa 
ny przez oficjalny Wa­
szyngton jako postać kon­
trowersyjna. I to w przed 
wieństwie do odczuć ludno­
ści murzyńskiej Stanów 
Zjednoczonych oraz dużej 
części Afryki. A działo się 
tak nie ze względów raso­
wych, ale dlatego, że Mu­
rzyn Young „zbudował, jak 
to określono, więcej mostów 
między Ameryką a Afryką 
niż ktokolwiek poprzednio”.

Waszyngton nieraz dawał 
wyraz swojemu sprzeciwo­
wi wobec różnych znamien­
nych wypowiedzi Younga. 
Takich, jak ta, że to „Wiel­
ka Brytania wynalazła ra­
sizm”, czy też oświadczenie, 
iż „wojska kubańskie w Af 
ryce wywierają wpływ sta­
bilizujący”, albo stwierdze­
nie, że „egzekucje w Tehe­
ranie nie różnią się niczym 
od egzekucji przestępców na 
Florydzie”. Z taką samą re­
akcją oficjalnych czynników 
spotkał się wywód Younga 

polemizujący z amerykańską 
kampanią na temat „praw 
człowieka w Związku Ra­
dzieckim”, przypominający, 
że w więzieniach USA prze 
bywają setki osób z przy­
czyn politycznych.

Mimo kontrowersji Young 
jednak był tolerowany. 
Ale tylko do przedwczoraj, 
kiedy to został napomniany 
za to, że spotkał się ze sta­
łym obserwatorem Organi­
zacji Wyzwolenia Palesty­
ny w ONZ i rozma­
wiał z nim na te­
mat zbliżającego się posie­

dzenia Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie palestyńskiej. 
Izrael uznał to za „złamanie ' 
egipsko - izraelskiego ukła 
du pokojowego”, a reszty do 
konało żydowskie lobby w 
Stanach Zjednoczonych. 
Young, przeświadczony, iż 
niesłusznie został napomnia 
ny za to, co — jak powie­
dział — „uważałem, że leży 
w najlepszym interesie me­
go kraju” i co — jak uważa 
— uczyniłby każdy ambasa 
dor mający do czynienia z 
trudną sytuacją, postanowił 
ustąpić.

Rezygnacja została przy­
jęta. Tel Awiw jest zadowo 
lony, znaczna część opinii a- 
merykańskiej — przeciw­
nie.

TK

Ostatnie przygotowania 
do III Festiwalu „Interwizji"
Sopot żyje III Festiwalem 

„Interwizji”. Na ulicach mia­
sta pojawiły się okolicznościo 
we dekoracje, wśród których 
dominuje emblemat sopockich 
konfrontacji piosenkarskich, 
mających blisko 20-letnią tra 
dycję — wizerunek słowika 
na tle kuli ziemskiej. Szcze­
gólnie efektownie prąyozdobio 
no witryny sklepowe. Na wy­
stawach stanęły telewizory, 
na ekranach których prze­
chodnie będą mogli oglądać 
transmisje z imprezy.

W Operze Leśnej rozgościły 
sic już ekipy realizatorów fe­
stiwalu. Ustawiono dekoracje, 
trwa montaż i próby świateł, 
aparatury nagłaśniającej, goto 
we są podesty dla orkiestr i 
wykonawców. Trzy pierwsze 
koncerty tegorocznej imprezy, 
rozpoczynającej się 22 sierp­
nia, transmitowane będą przez 
radio i telewizję bezpośred­
nio z sopockiego amfiteatru. 
Finałowy koncert laureatów 
przekazany zostanie na ante­
nie z jednodniowym opóźnie­
niem.

W ocenianych przez jury 
konkursach festiwalowych wv 
stąpi 30 wykonawców. W

Z fabryk do sklepów

Wybór towarów równie ważny 
jak wielkość dostaw

Na polach Wielkopolski

Według danych GUS, w I półroczu br. war­
tość towarów dostarczonych na rynek wynio­
sła 642,4 mld zł i była o 4,2 proc, większa niż 
w tym samym okresie roku ubiegłego. Biórąc 
pod uwagę trudne warunki zewnętrzne i 
wewnętrzne w jakich funkcjonowała nasza 
gospodarka — zwłaszcza w pierwszych mie­
siącach roku — uzyskany wzrost jest niewątpli 
wie zjawiskiem pozytywnym. W niczym nie 
zmienia to jednak faktu, że w wielu grupach 
towarów jch dostawy były niniejsze niż pla­

nowano. Dotyczy to zwłaszcza obuwia, bielizny, 
odzieży, tkanin, mebli, materiałów budowla­
nych, artykułów chemii gospodarczej.

Odrobienie tyćh zaległości, jak podkreśla­
no na posiedzęniu Prezydium Komitetu do 
Spraw Rynku Wewnętrznego w dniu 15 bm. 

— jest obecnie jednym z najpilniejszych zadań 
gospodarczych, od którego wykonania zależy 
utrzymanie równowagi towarowo - pienięż­
nej na rynku. W tym przypadku chodzi jednak 
nie tylko o wartościową realizację zadań pro 
dukcyjnych, ale przede wszystkim o wykona­
nie ustalonych planów asortymentowych. Nie­
stety, zbyt wielu wytwórców i dostawców to­
warów rynkowych ciągle jeszcze zapomina, że 
nadrzędnym kryterium oceny wykonania ich 
obowiązków jest zaspokojenie faktycznych 
potrzeb społecznych, a nie fetysz global­
nych dostaw i manipulacja wskaźnikami. W 
efekcie bowiem pogłębiają się dysproporcje 
między rzeczywistą podażą określonych towa 
rów a popytem, przy czym często zjawiska te­
go nie można wytłumaczyć żadnymi tzw. przy 
czynami obiektywnymi.

Prognoza 
rozwoju świata

W swym corocznym raporcie na 
temat perspektyw rozwojowych 
świata Bank Światowy przewidu­
je, że eksplozja demograficzna, 
która nastąpi do końca bieżącego 
stulecia w krajach rozwijających 
Hę spowoduje bezprecedensowy 
rozrost ośrodków miejskich, potęgu 
jac problemy w dziedzinie zatrud­
nienia, polityki mieszkaniowej i 
ochrony zdrowia. Jak wynika z 
prognoz BŚ. liczba ludności Trze­
ciego Świata ma wzrosnąć do ro­
ku 2000 o 1 miliard osób, a naj­
większa spośród blisko czterdzie­
stu 10-milionowych aglomeracji 
bedzie prawdopodobnie Meksyk, 
którego liczba mieszkańców ma 
sięgnąć 30 min osób.

Raport stwierdza, że jest rzeczą 
mało prawdopodobną, by do koń­
ca obecnego stulecia zlikwidowa­
ne zostało zjawisko głodu na ku­
li ziemskiej. Liczbę mieszkańców 
.krajów Trzeciego Świata, którzy 
będą żyli w tym okresie w wa­
runkach całkowitego ubóstwa sza­
cuje się na 300—700 min osób. Po­
jawienie się dodatkowych 550 min 
osób na rynku rracy tego rejonu 
bedzie przyczyną chronicznych 
problemów w dziedzinie zatrud­
nienia. (PAP)

pierwszej części każdego wie­
czoru śpiewać będą reprezen­
tanci „Interwizji” oraz kra­
jów z nią współpracujących. 
W barwach polskich wystąpi 
Czesław Niemen. Konkurs wy 
twórni płytowych obsadzony 
jest przez 17 wykonawców. W 
tej części polską wytwórnię 
„Wifon” reprezentować będzie
Hanna Banaszak. Niewątpliwą 
atrakcją imprezy będą recita­
le gwiazd światowej estrady, 
wśród nich „Boney M”, De- 
misa Roussosa, Ałły Pugaczo- 
wej, Billy Davisa, Dagmar 
Frederic.

Koncerty w Operze Leśnej 
poprzedza rozpoczynający się 
19 sierpnia HI Przegląd Pro­
gramów Rozrywkowych i Mu 
zycznyęh „Interwizji”. Przed­
stawione w nim zostaną najcie 
kawsze widowiska rozrywko­
we, zrealizowane w 9 krajach 
w ostatnim roku, a także pro 
gramy nagrodzone na innyph 
międzynarodowych przeglą­
dach.

Interesująco zapowiada sie 
także, wznowiona po wielu la 
tach, międzynarodowa wysta­
wa sprzętu elektroakustycz­
nego „Intermusica”. (PAP)

W rozmowach z Wietnamem
Chiny nie przejawiają dobrej woli

Komentując dotychczasowy 
przebieg wietnamsko-chiń- 
skich rokowań na temat roz­
strzygnięcia spornych proble­
mów, organ KC Kompnistycz- 
nej Partii Wietnamu, dziennik 
„Nhan Dan”, stwierdził 16 
bm., że odpowiedzialność za 
Orak postępów w rozmowach 
spada całkowicie na stronę 
chińską, która zajęła przy 
stole obrad stanowisko wielko 
mocarstwowe i hegemonistycz 
ne. Od początku rokowań — 
zauważa „Nhan Dan” — Chi­
ny nie przejawiały dobrej) wo­
li przy omawianiu jakiejkol­
wiek sprawy, mającej zwią­

10000 woluminów w darze
dla Biblioteki im. E. Raczyńskiego

Miejska Biblioteka Publicz­
na im. Edwarda Raczyńskiego 
w Poznaniu otrzymała cenny 
dar — blisko 10 000 wolumi­
nów, stanowiących spuściznę 
po zmarłym prof. Zygmuncie 
Wojciechowskim. Unikatowy 
księgozbiór przekazała poznań 
skiej książnicy doc. Maria 
Wojciechowska.

Ofiarowane książki stano­
wią zbiór o tematyce history- 
czno-prawnej. Część z nich 
to pozycje z dziedziny litera­

Zderzenie tramwajów 
na ul. Marchlewskiego
Wczoraj w Poznaniu na ul. Mar 

chlewskiego na wysokości ul. Kar 
meliefeiej, o godz. 16.55 doszło do 
zderzenia się tramwajów linii 
.,18” i „9”. Przyczyną wypadku 
było rozszerzenie się torów (na 
skutek upałów), co spowodowało, 
iż wykoleiła się „18”; wpadając 
na sąsiednie torowisko uderzyła 
w „9 ’. Cztery osoby zostały ran 
ne, jedna z nich zatrzymana zo­
stała w szpitalu, pozostałe po za­
łożeniu opatrunków udały się do 
domów. Przerwa w ruchu trwa­
ła do godz. 18.05, na torze w kie­
runku Rataj, a na torze w stronę 
Dębca awarię usunięto o godz. 19.

(jz)

Równie ostro należy postawić sprawę atrak 
cyjności oferty rynkowej i jakości towarów. 
Dzięki podjętym w ostatnich latach przed­
sięwzięciom organizacyjnym obserwuje się już 
pewną poprawę, ale ciągle jest ona jeszcze 
niezadowalająca. Nadal więc do sklepów tra­
fiają tzw. buble i towary niemodne, których 
nikt nie chce kupować; nadal też zbyt dużo 
jest braków i Strat powodowanych niewłaści­
wym transportem i magazynowaniem wyro­
bów. Jeśli dodać, że towary te w dużej mie­
rze wytwarzane są z coraz droższych materia- 
tów importowanych, zrozumiemy, jak wiel­
kie są społeczne koszty takiej „nietrafionej” 
produkcji.

Dlatego też dokonując oceny sytuacji rynko 
wej i mówiąc o zadaniach w tej dziedzinie w 
III i IV kwartale br., Prezydium Komitetu do 
Spraw Rynku Wewnętrznego tak mocno pod­
kreślało konieczność uelastycznienia organi­
zacyjnych i plastycznych zasad działania re- 
sortó1v pracujących na potrzeby rynku oraz 
ich powiązań z handlem.

Dla stabilizacji równowagi na rynku wew­
nętrznym, obok realizacji planu asortymento­
wego produkcji i odpowiedniej jej jakości, 
istotne znaczenie ma również sprawa termino­
wości dostaw wyrobów rynkowych. Zdarza­
jące się obecnie zakłócenia w ich rytmice wy­
wołują sztuczne napięcia nawet w tych dzie­
dzinach, w których nie powinniśmy mieć żad­
nych trudności z zaspokojeniem potrzeb to­
warowych ludności. (PAP)

Żniwa na finiszu
Przy upalnej pogodzie rozgrywa się na polach Wielkopolski 

finał tegorocznych żniw. Kończy się koszenie reszty zbóż, zwła­
szcza pszenicy jarej i owsa. Rolnicy dokonują pospiesznie zwóz­
ki plonów. W szybkim tempie sprząta się słomę po kombajnach. 
Jest to ogromny postęp w porównaniu z rokiem ubiegłym, kie­
dy to mokra słoma leżała długo na polach, uniemożliwiając wy­
konywanie podorywek.

Maksymalnie wykorzystywali wczorajszą wspaniałą pogodę rolnicy 
w całej Wielkopolsce. W województwach: kaliskim, konińskim, lesz­
czyńskim i poznańskim żniwa dobiegają końca. Pozostało jeszcze dó- 
słownie po parę procent zbóż do skoszenia. Są to przeważnie niewiel­
kie kawałki niedojrzałych jeszcze w pełni zbóż jarych. Województwo 
pilskie, które ma gleby leżące na północy, wykazuje 88 procent za­
awansowania w żniwach. Jest to znaczne wyprzedzenie (o 22 procent) 
w porównaniu z podobnym okresem roku ubiegłego.

O zakończeniu żniw, poza wieloma gospodarstwami uspołecz­
nionymi z województwa poznańskiego, meldują również przed­
siębiorstwa PGR Brudzyń i Maliniec oraz Kombinat Strzałko­
wo z województwa konińskiego, dwie spółdzielnie produkcyj­
ne Cienin Zaborny w gminie Strzałkowo i Gąsiorów w gminie 
Kościelec, a także zespołowe gospodarstwa rolne SKR w Śle­
sinie, Grodźcu, Brudzewie, Strzałkowie, Słupcy, Zagórowie, 
Sompolnie i Orchowie.

Ukończyły żniwa Kombinaty PGR Gola, Gościejewice, Pud- 
liszki, Stare Bojanowo w województwie leszczyńskim. Niektó­
re wsie, jak Krobia Stara, szykują się do dożynek.

Poza zbiorem reszty plonów i słomy z pól najważniejszą sprawą jest 
obecnie szybkie dokonanie podorywek, bowiem zaczyna się już w 
Wielkopolsce, Szczególnie w województwach leszczyńskim i poznań­
skim, odczuwać skutki panującej obecnie posuchy. Podorywki są znacz­
nie zaawansowane, szczególnie w województwach leszczyńskim, gdzie 
przeprowadzono je na czterech piątych ściernisk i konińskim, gdzie 
prawie trzy czwarte ściernisk jest podoranych.

Trwają intensywne przygotowania do siewów jęczmienia ozi­
mego, którego powierzchnia wzrasta przeważnie w poszczegól­
nych województwach podwójnie. Szykuje się stanowiska pod 
rzepak. Siewy się rozpoczęły nie tylko w województwie po­
znańskim, gdzie już wykonano je na obszarze 1 200 hektarów, 
lecz także w innych województwach. W Konińskiem sieją rolni­
cy indywidualni i w Przedsiębiorstwie PGR Maliniec. W Pil­
ski em zasiano 1 240 hektarów rzepaku odmiany Janpol, głów­
nie na południu tego województwa.

Szczególnego pospiechu wymaga zbieranie drugiego pokosu 
siana. Sianokosy przeprowadzono przeważnie dopiero na poło­
wie łąk; jedynie województwa kaliskie i poznańskie wykazują 
się wyższym zaawansowaniem. Ukończenie prac żniwnych przy­
czyni się do przyspieszenia zbioru siana, (emp)

zek z uregulowaniem stosun­
ków dwustronnych.

Na odbytej niedawno pią­
tej sesji rozmów w Pekinie (a 
w sumie — dziesiątej, licząc 
również pierwszą turę roko­
wań, która toczyła się w Ha- 
noi). strona chińska zażądała 
od Wietnamu wycofania jed­
nostek wojskowych z Laosu i 
Kampuczy. Strona wietnam­
ska podkreśliła z całą stanow­
czością, że Wietnam, Laos i 
Kampucza zawsze występowa 
ły i będą występować wspól­
nie przeciwko agresorowi.

PAP

tury pięknej, historii literatu­
ry, językoznawstwa. W przy­
szłości bibliotece przekazane 
zostaną wszystkie prace nau­
kowe, jakie w czterech poko­
leniach stworzyli Wojcie­
chowscy.

Cenny dar umieszczony zo­
stanie w remontowanej obec­
nie kamienicy w pobliżu Sta­
rego Rynku, w której stwo­
rzona zostanie pracownia, u- 
możliwiająca korzystanie z 
przekazanego zbioru pracow­
nikom nauki. (PAP)

Przyszłość reaktorów jądrowych
W Instytucie Fizyki Jądro­

wej w Krakowie odbyła się 
16 bm. narada naukowa, na 
której dokonano podsumowa­
nia wyników dotychczaso­
wych prac i przeanalizowano 
perspektywy badań w zakre­
sie energotechnologicznych za 
stosowań jądrowych reakto­
rów wysokotemperaturowych.

Światowe badania nad wy­
korzystaniem takich reakto­
rów prowadzone są coraz szer 
szym frontem i weszły w sta­
dium prac nad pilotowymi in 
stalacjami przemysłowymi. 
Najbardziej zaawansowany 
program badawczo-rozwojo­
wy RFN przewiduje na koniec 
lat 80-tych uruchomienie pilo­

List L. Breżniewa do czytelników „Soviet Life“

SALT II rozsądnym kompromisem
W Waszyngtonie ukazało się 

specjalne wydanie czasopisma 
..Soviet Life”, poświęcone spot­
kaniu Leonida Breżniewa i Jim 

:myfego Ćartera w Wiedniu. W 
liście do czytelników pisma Leo 
nid Breżniew nhwiązuje do po­
rozumienia SALT II podkreśla 
jąc, iż społeczeństwo radziec­
kie — podobnie jak opinia pu­
bliczna prawie wszystkich kra­
jów — popiera to porozumienie.

Społeczeństwo radzieckie — 
pisze m. in. L. Breżniew — ro­
zumie, iż SALT II jest rozsąd­
nym kompromisem służącym u- 
tr waleniu pokoju okiełznaniu wy 
ścigu zbrojeń, jest kompromi­
sem uwzględniającym w rów­
nym stopniu interesy Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjedno­
czonych. W ZSRR uważa się 
również, że wejście w życie te­
go porozumienia przyczyni się 
do rozwoju wzajemnie ko­
rzystnej współpracy i stosun­
ków dobrego sąsiedztwa między 
Związkiem Radzieckim i Stana 
mi Zjednoczonymi.

L. Breżniew zwraca uwagę, że 
ludzie radzieccy zawsze .żywili 
do narodu amerykańskiego u- 
czucia głębokiej sympatii i sza­
cunku. Pamiętają też czasy, kie 
dy ZSRR i USA współdziałały 
w trudnej walce przeciwko na­

towej instalacji zgazowania 
tvęgla brunatnego z jądro­
wym reaktorem wysokotem 
peraturowynu Intensyfikowa­
ne są prace w ZSRR, Japonii, 
Francji, Austrii i USA.

Polskie badania nad energo- 
technologicznymi zastosowa­
niami jądrowych reaktorów 
wysokotemperaturowych pro­
wadzone są głównie w ośrod­
ku krakowskim. Koncentrują 
się one na tych węzłach insta 
lacji, które wiążą reaktor ją­
drowy z zasilana jego energią 
technologią przemysłową oraz 
na zagadnieniach dynamiki i 
bezpieczeństwa jądrowych in­
stalacji przemysłowych.

PAP 

zistowskiej tyranii w latach dru 
giej wojny światowej. Kraje 
koalicji antyhitlerowskiej — 
przypomina przywódca radziec 
ki — były wówczas wiernymi so 
jusznikami i wspólnym wysił­
kiem odniosły zwycięstwo nad 
agresorem.

Po przytoczeniu także innych 
przykładów współpracy radziec 
ko—amerykańskiej, m. in. pod­
czas kryzysu bliskowschodnie­
go w 1973 r. i KBWE, L. Breż­
niew stwierdza, że radziecko— 
amerykański dialog na najwyż 
szczym szczeblu stał się już tra 
dycją. Toczył się on już w Mo­
skwie, Waszyngtonie, znowu w 
Moskwie, Władywostoku, Hel­
sinkach i niedawno w Wiedniu.

☆

Prezydent USA Jimmy Carter w 
czwartek raz jeszcze podkreślił 
konieczność ratyfikowania przez 
Senat USA radziecko-amerykań- 
skiego układu SAI.T II. Przema­
wiając w Białym Domu do grupy 
działaczy społecznych ze stanu 
Floryda oświadczył, że odrzucenie 
przez Senat tego układu stworzy­
łoby „kolosalne problemy” dla 
Stanów Zjednoczonych.

Zdaniem prezydenta, m. in. Spo­
wodowałoby to przerwę w proce­
sie nrawdziwie szczerych i kon­
struktywnych rozmów obu stron, 
a to oznaczałoby wyścig zbrojeń 
ze Związkiem Radzieckim, nie da­
jący się skontrolować. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe, 
rano lokalnie mgły.

Temperatura minimalna od 14 
do 16 stopni, maksymalna od 26 
do 28 stopnni. Wiatry słabe i 
umiarkowe (3—6 m/sek.) wschod­
nie i południowo-wschodnie.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu 29 stopni, w Kaliszu 28 
stopni, w Koninie 27 stopni, w 
Lesznie 29 stouni, w Pile 28 stop­
ni; ciśnienie 1003,7 hPa, czyli 752,8 
mm.

WWWWWWWWWW
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LATA PRZEMIAN

MÓWI ANNA 
ZALIK, ZASTĘP­
CA DYREKTORA 
WOJEWÓDZKIEJ 
BIBLIOTEKI PU­
BLICZNEJ IM.

STANISŁAWA 
GROCHOWIAKA 
W LESZNIE.

Fot. — R. Królak

— Jeszcze nie było końca wojny, gdy w Piaskach pod Go­
styniem zaczynaliśmy organizować szkołę. I bibliotekę przy 
niej. Choć pewnie „biblioteka” — to za dużo powiedziane. Ot 
— nieco książek, ’/tóre mieściły się najpierw w jednej sza­
fie, potem w kilku szafach... Przynosili je ludzie. Przechowa­
ne, uratowane. Kraszewski, Sienkiewicz, Prus, Orzeszkowa... 
To czytano w tych pierwszych latach najchętniej. Literatu­
ra ta po latach wstrząsu niosła w sobie spokój, przypominała 
zarazem piękny polski język — co w tamtych czasach mia­
ło znaczenie szczególne.

Historie — tak znane, że aż 
banalne. W poszukiwaniu 
jakiegoś artykułu nagle 

natrafiamy na nowy, inaczej 
nazwany, w innym opakowa­
niu. Wcześniej produkowany 
wyrób w zagadkowy sposób 
znikł z półek sklepowych, w 
jego miejsce oferuje się coś in 
nego. To „coś” różni się najczęś 
ciej tylko nazwą i ceną. Cena 
jest oczywiście wyższa.

Mnożyć by można przykłady 
tzw. podmian asortymento­
wych, w których wyniku otrzy 
mujemy znacznie droższy ar­
tykuł niczym lub prawie ni­
czym nie różniący się od produ 
kowanego do tej pory, ale 
znacznie tańszego. Producent w 
trosce o wyniki ekonomiczne 
swego zakładu w „znakomity” 
sposób ułatwił sobie sprawę. 
Zamiast osiągnąć ten sam rezul 
tat w drodze poprawy organi­
zacji i wydajności pracy, czy 
oszczędności surowców — po 
prostu zmienia cenę. Zakład 
rozliczany jest między innymi 
ze wskaźnika wartości produk­
cji — operacja taka nie pozo 
=taje zatem bez wpływu na wy 
sokość płac, premii itp. Sło­
wem — z punktu widzenia in 
teresu lokalnego — opłaca się.

Podobny mechanizm działa 
przy ustalaniu tzw. cen nowoś 
ci Przed pa*-u laty, aby zdopin­
gować przemysł do produkcji 
nowych, lepszych wyrobów, 
wzbogacających ofertę rynko­
wą, wprowadzono nowe zasa­
dy kształtowania cen tych ar­
tykułów. Generalnie przedsię­
wzięcie zdało egzamin. Zdarza 
ją się jednak przypadki, że wy

Producenci dla szkół

Ostatni dzwon przed pierwszym dzwonkiem
Sprawy bibliotek zostały uregulowane w naszym kraju de­

kretem z roku 1946. Od tej pory rozpoczął się okres dużego 
rozwoju sieci bibliotecznej tak w Leszczyńskiem, jak i w ca­
łym kraju.

Przemiany w bibliotekarstwie są częścią mojej biografii. 
Mogłabym więc odtworzyć poszczególne etapy powstawania 
nowych placówek, przekształcania się ubogich punktów w 
piękne i bogate przybytki książki Ale na co innego chcjała- 
bym zwrócić uwagę — na zainteresowania czytelnicze. One 
właśnie wiele mówią o przeobrażeniach naszego kraju i jego 
społeczeństwa.

Tak więc po wyraźnym zainteresowaniu literaturą kla­
syczną wykształcił się nowy typ czytelnika. Reportaże, bio­
grafie, podróże — to zaspokoić miało głód nie przeżytych 
przygód Odpowiedzieć na wiele pytań nasuwanych przez rze 
czywistość. Pokazywać fakty obserwowane wokół. Stopniowo 
potrzeby poznawcze dominowały coraz bardziej. Technika, 
nauki społeczne, polityka, kosmonautyka— stały się terena­
mi czytelniczych penetracji.

I właściwie nie widzę zasadniczej różnicy między odbior­
cami wiejskimi a miejskimi. Owe zainteresowania uwarun­
kowane są raczej zawodem, strukturą wykształcenia oraz 
dostępnością do innych możliwości kulturalnej rozryw­
ki. (len)

W poniedziałek pierwszokla­
sista (a wraz z nim wszy 
scy uczniowie szkół pod­

stawowych) pójdzie do szkoły. 
O wyposażenie go w zeszyty, 
kredki, bloki rysunkowe za­
dbali zapobiegliwi rodzice. O 
to, aby miał w nowej klasie 
przy czym usiąść, z czego się 
uczyć, zatroszczyć się musi 
przemysł. Jak wygląda to 
przed pierwszym dzwonkiem?

Najpierw wizyta w „Ceza- 
sie”. Wszystko co niezbędne 
do realizowania programu na­
uczania przejść musi przez ich 
ręce. Tu najlepiej wiedzą co 
przemysł dla szkół dostarczył, 
w czym się zaniedbał. Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia Szkół przy ul. Świt, 
które zaopatruje szkoły pięciu 
wielkopolskich województw w 
pomoce naukowe, meble i dru­
ki szkolne jest dobrze przygo­
towane do nowego roku szkol­
nego. Dla kogoś, kto pamięta 
jeszcze czasy, kiedy jedynymi 
pomocami dydaktycznymi w 
szkole był uszkodzony globus, 
zwiedzanie magazynu „Ceza- 
su” jest miłym zaskoczeniem.

A wszystko co w magazynie 
jest już w szkołach lub w naj­

Sprawa istotna: dyscyplina cen

W trosce o społeczną kieszeń
korzystuje się je do nieuzasad­
nionego podwyższania ceny. 
Zjednoczenie Przemysłu Wyro­
bów Metalowych w Krakowie 
ustaliło cenę kompletu noży 
kuchennych na sumę złotych 
600. W skład kompletu nazwa 
nego „nowością” wchodziło kil 
ka noży od lat produkowanych 
przez fabrykę „Gerlach” i drew 
niana deseczka (właśnie — no­
wość) do ich zawieszania. Łącz 
na wartość pojedynczych noży 
wchodzących w skład zestawu 
wynosiła zaledwie 298 złotych. 
Nietrudno obliczyć, że drogo 
przyszło klientom płacić za 
„dobry” pomysł producenta.

Jest to jeden z dość licznych 
przypadków zawyżenia ceny, ja 
kie w pierwszym półroczu tego 
roku wykryły kontrole Pań­
stwowej Komisji Cen.

Nieprawidłowości takie wy­
stępować mogą oczywiście tyl 
ko w pewnej, zresztą niemałej, 
grupie towarów rynkowych. Ce 
ny podstawowych środków żyw 
nościowych. ważniejszych arty 
kułów przemysłowych i usług 
zawsze pozostawały w gestii 
PKC- Mniej więcej połowa cen 
ustalana jest jednak w trybie 
zdecentralizowanym przez kie­
rowników przedsiębiorstw i or 
ganizacji gospodarczych. Nie 
oznacza to jednak, że mają oni 
pełną swobodę w decydowaniu 

bliższych dniach tam trafi. W 
tym roku poznański „Cezas” 
dostarczy szkołom pomocy na­
ukowych na sumę 65,5 min 
złotych. W tej kwocie mieści 
się sprzęt do nauczania w kla­
sach początkowych, najprostszy 
— liczydła, mozaiki, układan­
ki, jak też skomplikowane ze­
stawy do montażu, przybory 
dó ćwiczeń z fizyki czy chemii, 
pomysłowe geoplany, fotogra­
my do nauki biologii, matema­
tyki, wychowania plastyczne­
go.

Opracowany przez resort 
oświaty i wychowania wykaz 
pomocy naukowych dla klas 
I — III obejmuje prawie 180 
pozycji. Wiele z nich, to sprzęt 
zupełnie nowy, dotychczas w 
szkołach niestosowany. Wyma­
gało to od fabryk Zjednocze­
nia Pomocy Naukowych i ko­
ordynowanych przez nie zakła­
dów wytwórczych i spółdziel­
ni przestawienia produkcji na 
potrzeby klas początkowych.

Według informacji uzyska­
nych w „Cezasie” przemysł na 
ogół wywiązał się ze swych 
obowiązków. Produkcja kom­
pletnych pracowni, sprzętu 

o cenach produkowanych przez 
siebie wyrobów. Stosować się 
muszą do ogólnie obowiązują­
cych w tym zakresie zasad, wy 
tyczonych przez Państwową 
Komisję Cen. Nie zawsze, jak 
widać, wywiązują się z tego 
obowiązku sumiennie. Stąd co 
raz częstsze i ostrzejsze kontro 
le inspektorów z PKC. Wysokie 
kary pieniężne, obniżenie zbyt 
wywindowanej ceny, a także 
konsekwencje służbowe wycią 
gane w stosunku do winnych, 
miejmy nadzieję, ostudzą zapa 
ły amatorów łatwego zysku.

Z początkiem kwietnia br. 
weszły w życie trzy zarządze­
nia przewodniczącego Państwo 
wej Komisji Cen. Zabrano kie 
równikom jednostek gospodar 
czych uprawnienia do ustalania 
cen artykułów konsumpcyjnych 
mających istotne znaczenie dla 
rodzinnego budżetu. Są to ta 
kie wyroby, jak np. mydła toa 
letowe, pasty do zębów i do go 
lenia oraz wyroby dziewiar­
skie dla dzieci i niemowląt. 
Przemysł lekki stracił na ko­
rzyść PKC część uprawnień do 
ustalania cen nowości, znowu 
przede wszystkim na te artyku 
ły, które ważą w budżecie, zwła 
szcza na wyroby dla dzieci i 
młodzieży. Wprowadzono także 
obowiązek uzyskiwania zgody 
Państwowej Komisji Cen na 

muzycznego, filmów, slajdów, 
różnego rodzaju tablic gra­
ficznych, układanek, zestawów 
do samodzielnego montażu 
przez ucznia, tablic magne­
tycznych, kompletów do zajęć 
praktyczno-technicznych reali­
zowana jest przez producen­
tów zgodnie z zapotrzebowa­
niem. Nieco gorzej jest nato­
miast z bardzo poszukiwany­
mi projektorami filmowymi 
produkowanymi w Łodzi, rzut­
nikami. Brakuje map geogra­
ficznych i historycznych. Nie 
w pełni zaspokoić może po­
trzeby szkół Poznańska Fabry­
ka Pomocy Naukowych. Pro­
dukowanych przez nich rzut­
ników pisma (projektoskopów), 
które zrobiły wielką karierę 
nawet za granicą, jest stanow­
czo za mało. Są one dostarcza­
ne według rozdzielnika, nie 
wszystkich można zadowolić.

Nie powinno natomiast być 
większych kłopotów z wypo­
sażeniem szkół w meble. Na 
liście nie w pełni zrealizowa­
nych zamówień figurują jedy­
nie krzesełka dla przedszkoli. 
Szkolnych mebli dostarcza 
trzech w Polsce producentów 
— Fabryka Pomocy Nauko­

wszystkie podwyżki. Rozszerzo 
no zakres maksymalnych cen 
obowiązujących na targowi­
skach, na owoce i warzywa do 
tąd nimi nie objęte. To ostatnie 
posunięcie ma szczególne zna­
czenie, wiadomo bowiem, jak 
zawyżane bywają one na ba­
zarach Istnienie cen maksymal 
ftych pozwala na wprowadze­
nie skuteczniejszej kontroli i 
zaostrzenie wymagań. W ogóle 
na warzywa i owoce zwróci 
PKC w tym roku szczególną 
uwagę-

Efekty tych dość rygorystycz 
nych posunięć już wkrótce po 
winniśmy odczuć na rynku. 
Rzecz jasna, są to wszystko 
działania doraźne.

Jest sprawą oczywistą, że 
zawsze istnieć będzie ruch cen. 
Chodzi jednak o to, by nie był 
to żywioł interesów poszczegól 
nych producentów, ale proces 
uzasadniony ekonomicznie i spo 
łecznie. Całe działanie skiero­
wane jest obecnie na to, aby z 
jednej strony przy określonej 
podaży towarów ceny stanowi 
ły czynnik sprzyjający utrzy­
maniu równowagi rynkowej, 
z drugiej zaś, aby koszty utrzy 
mania przy aktualnym pozio­
mie zarobków nie obciążały 
przesadnie naszej kieszeni .

ALDONA ŁUKOMSKA

wych w'Koszalinie, która wy­
twarza całe meblowe komple­
ty (szafy, gabloty), fabryka w 
Kartuzach i Swarzędzkie Fa­
bryki Mebli — zakład w Mosi­
nie. Ten ostatni produkuje 
najbardziej popularne zestawy 
stolików jedno i dwuosobo­
wych oraz krzesła w sześciu 
wymiarach, w zależności od 
wzrostu ucznia. Tak zaprojek­
towane zestawy, będące w 
zgodzie z ergonomią pracy, po­
zwalają na dowolne, w zależ­
ności od wielkości klas i za­
gęszczenia, sposoby meblowa­
nia. Zakład w Mosinie do­
starcza rocznie przez „Cezas” 
250 000 „miejsc szkolnych”. W 
meble z Mosiny wyposażone- 
zostały trzy nowe szkoły w 
województwie poznańskim, w 
których 20 sierpnia rozpoczną 
się po raz pierwszy zajęcia 
lekcyjne.

Widząc starania producen­
tów szkolnego sprzętu i „Ce- 
zasu” o wzbogacanie wyposa­
żenia klas dziesięciolatki zgod­
nie z nowymi wymaganiami i 
nowym programem, można 
przypuszczać, że pierwszy 
dżwonek zabrzmi w szkołach 
optymistycznie. Inna już spra­
wa, to czy ten znaczny poten­
cjał środków dydaktycznych 
dostarczony do szkół u progu 
nowego roku, będzie w jego 
trakcie w pełni wykorzystany.

(goł)

Przemyski teatr „Fredreum” — 
wystawia przygotowany przez 
Jana Różańskiego spektakl 

„Szwejk w Przemyślu”, oparty na 
motywach sławnej epopei Jarosława 
Kaszka. Z zamiarem scenicznej prze­
róbki ostatniego tomu „Przygód do­
brego wojaka Szwejka” Jan Różański 
nosił się dobrych kilka lat, wielokrot 
nie przerabiał całe partie dialogów, 
kreślił i przysięgał, że robotę rzuci — 
nie ma nic trudniejszego, jak utrafie 
nie w niepowtarzalny klimat tej nig­
dy nie zakończonej powieści. Spek­
takl „Szwejk w Przemyślu” został 
jednak sfinalizowany — i to stało się 
okazją do przypomnienia tysiącom 
widzów i czytelników faktu, że prócz 
wielu znakomitości, miasto nad Sa­
nem gościło również dzielnego woja­
ka.

Znajdą się tacy, którzy w tym miej­
scu zaczną kręcić nosem — przecież 
to taka sobie bajeczka, fikcja litera­
cka. Kaszek wyssał to wszystko z pal 
ca.

A właśnie, że nie. ‘Dobry wojak 
Szwejk istniał naprawdę i odwiedził 
polskie ziemie. Ustaliły to ponad 
wszelką wątpliwość badania, prowa­
dzone przez Międzynarodowy Klub 
Przyjaciół Szwejka, do którego ma za 
szczyt należeć i niżej podpisany. Nie 
wdając się bliżej w omawianie meto­
dologii badań szwejkologicznych, 
przejdźmy od razu do prezentacji ich

Szwejk na polskich
wyników. A więc — kim był ów 
skromny, wierny sługa c. k. Austrii?

WY JESTEŚCIE SZWEJK?

— spytał naszego bohatera groźny 
urzędnik praskiej policji.

— Przypuszczam, że nim jestem — 
padła odpowiedź — bo ojciec mój był 
Szwejk, a matka pani Szwejkowa...

W rzeczywistości nazwisko dla swe 
go bohatera „ściągnął” Kaszek od jed 
nego z posłów do parlamentu wiedeń 
skiego, który nie zapłacił za pana Ja­
rosława rachunku w restauracji.

Dokładna analiza akcji powieści i 
najdrobniejszych jej szczegółów poz­
woliła szwejkologom ustalić, iż dobry 
wojak Józef Szwejk z chwilą ; gdy 
„wezwano go, by pospieszył wyciąg­
nąć monarchię z bryndzy” miał 32 
lata, urodził się w miejscowości Dra- 
żov, powiat Strakonice w południo­
wych Czechach. Bohater nasz miał o- 
czy niebieskie, był bezwyznaniowy, 
palił, ale próbował rzucić palenie, 
przynależność wojskowa — rezerwo­
wy 91 pułku infanterii, wchodzącego 
w czasie wojny w skład 17 Brygady. 
„Utrzymywał się z handlu psami, po 
kracznymi, nierasowymi kundlami, 
których rodowody fałszował”. Miesz 
kał w Pradze, najprawdopodobniej 
przy ulicy Palackiego 53, skąd już tyl 

ko trzy kroki do restauracji „Pod Kie 
lichem”.

POSTACIE AUTENTYCZNE

Autentyczne są również prawie 
wszystkie postaci powieści; nas jed­
nak interseują te, z którymi w 1915 
roku dobry wojak przybył na tereny 
polskie ze swoją „żelazną brygadą”, 
popędzaną telegramami generała, któ 
ry właśnie świeżo zwariował: „szyb­
ko kończyć gotowanie i marsz na So 
kal”. Lokomotywa, ciągnąca pełne 
wagony ludzi przejechała na drugą 
stronę Karpat przez Przełęcz Łupków 
ską. Niestety, przewodniki po tym te 
renie wymieniają wśród sławnych lu 
dzi, którzy przejechali przełęcz, jedy­
nie cesarza Franciszka Józefa — o 
Szwejku nie pamięta nikt. No, ale 
był on przecież ostatnim, który by 
szukał rozgłosu. Warto jednak przy­
pomnieć, iż właśnie tu, w Łupkowie, 
miał dobry wojak ciężką przeprawę z 
podporucznikiem Dubem, który chciał 
go zaaresztować za „wrogą propagan 
dę”.

Marszruta szwejkowej kompanii 
wiodła następnie do Sanoka, gdzie w 
miejscowym gimnazjum zakwatero­
wał się sztab „żelaznej brygady”. Tu 
właśnie jeden z węgierskich honwe- 
dów wypił spirytus, w którym moczył 
się zaskroniec. Grób owego honweda, 

drogach
który nazywał się Laszlo Garganyi — 
można oglądać dziś na sanockim 
cmentarzu. Kaszek nie lubił zmyślać...

W Sanoku, jak wiemy, szwejkowy 
antagonista, podporucznik Dub, zgu­
bił się w czasie wesołej zabawy w 
jednym z domów rozpusty. Przedsię­
biorstwo to nazywało się „Połączony 
dom rozrywek i kawiarnia miejska”. 
Budynek owej firmy, reprezentujący 
już inne treści, istnieje do tej pory.

PRZEMYSKIE ŚLADY

Z Sanoka powędrował dobry wo­
jak już na piechotę na wschód, dysząc 
żądzą bohaterskich czynów i zaszczyt 
nej śmierci za cesarza. Tak się jednak 
pechowo złożyło, że pewnego popo­
łudnia przebrał się w znaleziony nad 
jeziorem mundur jeńca rosyjskiego — 
i jako taki dostał się do niewoli aus­
triackiej. Zaprowadzono Szwejka do 
Przemyśla, każąc pracować przy bu­
dowie linii kolejowej Przemyśl — Lu 
baczów. Kiedy mundurowa pomyłka 
się wyjaśniła — zamknięto naszego 
skromnego wojaka najpierw w aresz 
cie twierdzy Przemyśla, a potem w 
więzieniu garnizonowym.

Wraz z Janem Różańskim długo 
wędrowaliśmy po ulicach Przemyśla, 
konfrontując zapamiętane z powieści 
fakty ze scenerią dzisiejszych ulic sła­
wetnego grodu. I wszystko się zgadza! 

Są tory, budowane przez Szwejka, 
jest kamienica, gdzie mieszkał gene­
rał Fink, który uparł się, by naszego 
bohatera powiesić; ba — nawet czas 
przemarszu między jednym miejscem 
a drugim jest zgodny z treścią powie 
ści Kaszka. Autor książki posunął 
swój autentyzm tak daleko, że nawet 
urągliwą tyradę kaprala pod adre­
sem żołnierzy opisał po prostu z... pod 
ręcznika hodowli zwierząt gospodar­
czych.

Odzyskawszy mundur szeregowca 
Landwery, Szwejk wyruszył z Prze­
myśla na poszukiwanie swej marsz- 
kompanii. Trasa wiodła na wschód, 
przez tereny coraz bardziej dotknięte 
wojną. Widzimy go w gronie przyja­
ciół: żarłoka Balouna, drogomistrza 
Vanka, jednorocznego ochotnika Mar 
ka, we wsi Klimonów, gdzie w opusto 
szałej plebanii odbywało się wielkie, 
zorganizowane przez oficerów, świ- 
niobicie. Niestety, tu urywa się ręko­
pis Jarosława Kaszka. Próbowano go 
dokończyć, naśladować — ale wszy­
stko to było już nie takie, inne, „nie 
Szwejkowe”.

Właśnie w lipcu tego roku mija 65 
lat.od rozpoczęcia I wojny światowej 
i — od rozpoczęcia akcji „Przygód do­
brego wojaka”, któremu posługaczka 
pani Muellerowa oznajmiła o zabiciu 
Ferdynanda. Kto wie, może przemy­
ski historyk Jan Różański, chciał 
swym spetaklem uczcić tę rocznicę? 
Tak czy owak warto wiedzieć, że naj­
słynniejszy wojak wszechczasów prze 
żywał przygody i na polskiej ziemi — 
i że go tu szczęśliwie nic złego nie 
spotkało.

LESZEK MAZAN
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Przyczyn jest wiele

Nadal kłopoty z jakością mebli
Dobre tempo prac 
na budowie linii

hutniczo-siarkowej
Ocena jakości mebli dokona 

na przez handel wykazała, że 
braki powstają w całym łań­
cuchu łączącym producenta z

roku fabryki w Gorzowie, Opo 
lu i Swarzędzu. Wady stwier­
dzono tutaj, w zależności od a-
sortymentu, w 30—60 proc, do 

klientem. W I kwartale br. han .staw do woj., warszawskiego.
del stwierdził wady w 4 proc, 
mebli o łącznej wartości 93
mln zł — w II kwartale war­
tość zakwestionowanych towa 
rów zmniejszyła się wprawdzie 
do 88 min ale nadal stanowiło 
to około 3,7 proc, skontrolowa 
nych dostaw do placówek pod­
ległych CPHW.

Przeciętna nie oddaje jednak 
w pełni sytuacji. Występują 
bowiem znaczne różnice w ja­
kości mebli dostarczanych do 
poszczególnych regionów kra­
ju. W Warszawie np wartość 
mebli uszkodzonych wynosiła 
8,7 min zł i była dwukrotnie 
wyższa niż w I kwartale 1978.

Najczęstszym powodem rekla 
macji jest niestaranne wyko­
nanie, zniszczenie powłok la­
kierniczych, niewłaściwe osa­
dzenie drzwi i szuflad, dziura 
wa tapicerka, ubytki okleiny.

„Rekordzistami” w złym te-

Zdaniem producentów pod­
stawowym warunkiem lepszej 
jakości jest poprawa zaopatrzę

to systemem dystrybucji, któ­
ra odbywa się na podstawie 
„dziwnych” rozdzielników. Wy 
dłużają się odległości przewo­
zów, powstają paradoksalne nie 
kiedy sytuacje w rozmieszcze­
niu asortymentu.

Handlowcy powołują się na
nia materiałowego. Wadliwy su bardzo szczupłą bazę magazy- 
rowiec dostarczają zarówno nową. Jest ona, obecnie o 11
przemysł tartaczny, jak i przed 
siębiorstwa produkujące pły 
ty wiórowe j sklejki. Wywoła 
ne jest to m in. wielkością o- 
becnei produkcji. Nie najlep­
szej jakości jest również suro­
wiec otrzymany z przemysłu 
chemicznego co więcej, prze­
mysł meblarski narzeka stale 
na nierytmiczność dostaw.

W wyniku badań niektórych 
surowców stwierdzono np.. że 
praktycznie w 60-90 proc, win 
ny być reklamowane Utrzyma 
nie produkcji zmusza jednak 
do wykonywania mebli z wad­
liwych materiałów.

Poważna część uszkodzeń 
powstaje w.transporcie. Meble
wędrują niekiedy na znaczne 

go słowa znaczeniu były w tym odległości. Spowodowane jest

proc. większa niż w 1973 roku, 
zaś przechodzi przez nią dwa 
razy więcej mebli niż w tam­
tym okresie. Warto podkreślić, 
że dużą część powierzchni zaj­
mują towary uszkodzone.

Nakładanie się tych czynni­
ków powoduje znaczne straty 
gospodarcze; odbija się bezpo­
średnio na zaopatrzeniu ryn­
ku w meble. Ten ważny w ży­
ciu każdej rodziny zakup łą­
czy się nie tylko z ryzykiem, 
ale wymaga również wielu po­
szukiwań. straconego czasu itp. 
Wydaje się więc, że cały pro­
blem wart jest dokładnego zba 
dania i przeanalizowania, szcze 
golowego określenia źródeł bra 
ków i rozpoczęcia ich likwida­
cji już w pierwszych ogniwach 
produkcji. (PAP)

W szybkim tempie przebie­
gają w woj. katowickim prace 
na 48-kilometrowym odcin­
ku linii hutniczo - siarkowej, 
prowadzącej z Hrubieszowa do 
Huty „Katowice”. Ukończone 
zostały roboty betoniarskie na 
największym obiekcie inżynier 
skim tego końcowego fragmen­
tu magistrali szerokotorowej, 
którą już w IV kwartale br. 
przyjedzie do kombinatu" meta 
lurgicznego — Huta „Katowi­
ce” pierwszy pociąg z radziec­
ką rudą. Nad istniejącą już li 
nią kolejową powstaje tu wia­
dukt o rozpiętości przęsła po­
nad 70 metrów.

Ekipy specjalistów z Przed­
siębiorstwa Robót Kolejowych 
nr 5 z Katowic rozpoczęły tak­
że betonowanie przyczółków i 
podpór mostu nad rzeką Przem 
szą. (PAP)

A. Wyrzykowski 
wiceministrem energetyki 

i energii atomowej

Straty w majątku narodowym Polski
w latach II wojny światowej

Podwyżki cen 
we Włoszech

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra energetyki 
i energii atomowej powołał 
mgr. inż. Andrzeja Wyrzykow­
skiego na stanowisko podse-

sport - soort
Olimpia walczy na ringu w Jastrzębiu

Bokserzy rozpoczynają rozgrywki ligowe
W niedzielę 12 zespołów bok 

serskiej ekstraklasy przystąpi 
do rozgrywek drużynowych se­
zonu 1979/80. Toczyć się one bę 
dą w trzech grupach po cztery 
drużyny każda. Zespoły, które 
zajmą pierwsze miejsce spotka­
ją się w turnieju o mistrzostwo 
Polski, natomiast te, które upla 
sują się na czwartym miejscu 
walczyć będą w barażach o u- 
trzymanie się w I lidze.

Poznańska Olimpia znalazła 
się w grupie II wraz z GKS 
Jastrzębie, Czarnymi Słupsk i 
Zagłębiem Lubin. Poznańskich 
pięściarzy oczekuje trudne za­
danie, bowiem teoretycznie są 
oni najsłabszym zespołem w 
grupie. Gwardziści zdając sobie 
z tego sprawę przygotowywali 
się do sezonu starannie i nie za 
mierzają zrezygnować z walki o 
utrzymanie się w gronie najlep 
szych zespołów w kraju.

Treningi w sekcji wznowio­
ne zostały 18 czerwca. Od 30 
czerwca do 17 lipca pięściarze 
Olimpii przebywali na zgrupo­
waniu w Wągrowcu, gdzie pra 
cowali nad wyrobieniem, siły i 
wytrzymałości. Na kolejnym o- 
bozie poświęconym treningowi 
specjalistycznemu gwardziści 
przebywali w Jeleniej Górze 
od 27 lipca do 9 sierpnia. Resz-

tę czasu pbzostałego do rozpo­
częcia rozgrywek, zawodnicy 
spędzili w Poznaniu, trenując 
we własnej sali 2 razy dzien­
nie.

W porównaniu z ubiegłym se 
zonem w drużynie zajdą pew­
ne zmiany. Nie ujrzymy w rin 
gu M. Kowali i B. Jakubowskie 
go, włączono natomiast do ka­
dry pierwszego zespołu mło­
dych zawodników Z. Krzyżań- 
skiego i L. Łakomego. Oprócz 
nich trener B. Mrozowski bę­
dzie miał do dyspozycji następu 
jących pięściarzy: M. Janko- 
wiaka, M. Andrzejewskiego, H. 
Smoczyka, W Siudyma, S, No­
waka, Z. Nowaka, H. Stasiaka, 
W. Felkela, L. Łakomego, M. 
Guzielaka, T. Kamińskiego, J. 
Srockiego i R. Mazura.

Pierwszy mecz Olimpia stoczy 
na wyjeździe z jednym z naj­
silniejszych polskich zespołów 
GKS Jastrzębie, w barwach 
którego walczą m. in. tacy bok 
serzy jak H. Średnicki, J. Sze­
wczyk, L. Czarny, B. Nowik, 
Z. Gosiewski i A. Biegalski. 
Uzyskać korzystny rezultat bę­
dzie więc bardzo trudno. Poznań 
skiej publiczności gwardziści za 
prezentują się 2 września w 
spotkaniu z Czarnymi Słupsk.

(wił)

Niemcy hitlerowskie zadały Polsce bardzo duże straty mate­
rialne. Szacunek dokonany dla całej Polski w powojennych już 
granicach, oraz z osobna dwóch części — czyli dla ziem no­
wych, które powróciły do Macierzy i ziem daWnych, wskazuje 
że łączne straty materialne wynosiły około 259 mld zł przedwo­
jennych (49,2 mld dolarów przedwojennych) Okupant hitle­
rowski zniszczył lub uszkodził w Polsce 295 431 nieruchomości 
miejskich oraz 466 942 zagrody wiejskie.

Wśród większych miast Warszawa była zniszczona w 84 proc., 
Poznań w 45 proc., Białystok w 50 proc., Wrocław w 68 proc.

Z poszczególnych gałęzi gospodarki utraciły w latach wojny 
swą substancję majątkową: przemysł łącznie z rzemiosłem — 
33 proc., transport i łączność — 56 proc., handel — 65 proc., leś­
nictwo — 28 proc., rolnictwo i ogrodnictwo — 35 proc. W rol­
nictwie ubytek koni wynosił 56 proc., bydła — 64 proc., trzody 
chlewnej 83 proc, i owiec 63 proc. Długość torów kolejowych 
zmniejszyła się w Polsce o 33 proc., liczba parowozów o 81 proc., 
wagonów osobowych o 88 proc.

Zniszczenia w porcie gdyńskim wyniosły 48 proc. Łączne 
straty w gospodarce morskiei na obszarze przedwojennego pań­
stwa polskiego oceniono na 306.3 min zł przedwojennych. Pol­
ska flota handlowa straciła 82 562 BRT ze 121 000 BRT posiada­
ne! ocólnej pojemności jednostek pływających.

W okresie 35-lecia naród polski zdołał nie tylko odrobić stra­
ty ale stworzyć nieznana dotąd nową panoramę przemysłowa 
Polski. Znajdujemy się obecnie pod wzelędem rozwoju prze­
mysłu w pierwszej dziesiątce krajów świata. Polska wytwarza 
obecnie 2 proc, światowej produkcji przemysłowej zajmując za­
ledwie 0.2 proc, lądowej powierzchni kuli ziemskiej i majac tyl­
ko 0.8 proc, ludności świata. Produkcja przemysłowa przvna- 
dająca na kilometr kwadratowy powierzchni kraju jest w 
Polsce 10 razy większa niż średnia w święcie, (PAP)

Włosi będą musieli po wa­
kacjach mocniej zacisnąć pa­
sa. We wrześniu podrożeją le 
karstwa. bilety kolejowe i 
lotnicze, prąd elektryczny, a 
nawet ekspresowa kawa, bez 
której dla wielu mieszkańców 
Włoch „nie ma życia”.

Bilety kolejowe zdrożeją 
przeciętnie o 10 proc., bilety 
lotnicze o 15 proc., prąd elek 
tryczny o 7 proc., zaś lekar­
stwa o 21 proc. (PAP)

kretarza stanu r w 
stwie Energetyki 
Atomowej.

Minister- 
i Energii Rekord świata S. Coe Lekkoatletyczne ME juniorów

Polscy żołnierze kończą misję
pod błękitną flagą ONZ na Synaju

Nowa sytuacja na Bliskim 
Wschodzie zaistniała po pod­
pisaniu senaratvstycznego u- 
kładu pokojowego między

tych sił pokojową misję peł­
niła polska wojskowa jedno­
stka specjalna.

Egiotem a 
wała, że 
stwa ONZ 
gaśajacego

Izraelem spowodo- 
Rada Bezpieczeń- 
nie orzedłużvła wv 
24 linca br. man-

datu wojskom ONZ. nadzoru-
7scvm od 6 1at 
wojsk egipskich

rozdzielenie 
i izraelskich

na Svnaiu'. W konsekwencji 
następuje rozwiązvwanie do­
raźnych Sił Zbrojnych* ONZ 
(UNEF) w tym regionie. Od- 
samego początku w składzie

Wzorową służba 12 zmian 
żołnierzy LWP w pokojowej 
misji pod błękitna flagą ONZ 
na Synaju spotkała się z uzna 
niem społeczeństwa i najwyż 
szvch władz partyjnych i nań 
stwowych oraz władz ONZ i 
dowództwa UNEF.

Polscy żołnierze będą stop­
niowo powracać do kraju.

PAP

Andrzej Wyrzykowski urodził się 
w 1932 r. w Brwinowie koło War­
szawy, w rodzinie inteligenckiej. 
Studia wyższe ukończył w 1964 r. 
w .Politechnice Poznańskiej uzy­
skując dyplofn magistra inżyniera 
elektryka. W styczniu 1979 
roku został powołany na stano­
wisko dyrektora Zespołu Paliw i 
Energetyki w Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów. Jest człon­
kiem PZPR. (PAP)

W Phnom Penh zeznają
świadkowie zbrodni reżimu Pol Pota
Podczas odbywającego’ się 

przed Trybunałem Ludowym 
w Phnom Penh procesu prze­
ciwko byłemu premierowi 
Kampuczy Pol Potowi oraz 
wicepremierowi Tengowi Sary, 
odczytano 15 bm. liczący 46 
stron akt oskarżenia. Przewód 
niczacy trybunału, minister 
do spraw informacji, prasy i 
nropagandy oświadczył, że 
obaj oskarżeni będą sądzeni 
naocznie. Władze wyznaczyły 
dwóch obrońców z urzędu, 
którzy reprezentują oskarżo-

Rozprawie przysłuchuje się 
około 700 obserwatorów, w 
tym około 100 obcokrajow­
ców. Trybunał powołał w ce­
lu publicznego przesłuchania 
wielu naocznych świadków 
zbrodni reżimu Pol Pota, a 
także wielu bezpośrednich
sprawców przestępczych 
nów. którzy za rządów 
Pota zajmowali rozmaite 
uowiska w administracji 
stwowej lub w organach 
pieczeństwa.

czy- 
Pol 

sta- 
pań- 
bez-

Akt oskarżenia obejmuje 9 
podstawowych grup zarzutów 
przeciwko orzywódcom obalo-

nego reżimu: m. in. organizo­
wanie i dokonywanie na co­
raz większą skalę systematycz 
nej, planowej eksterminacji 
przedstawicieli rozmaitych 
warstw społeczeństwa, przy­
musowe wysiedlanie ludności 
miejskiej z miejsc zamieszka­
nia na prowincję, a także sy­
stematyczne przemieszczania

i Polski L. Duneckiego
Na mityngu lekkoatletycz­

nym w Zurichu Brytyjczyk 
Sebastian Coe ustanowił re­
kord świata w biegu na dystan 
sie 1.500 m uzyskując czas — 
3.32.,02. Poprzedni rekord na­
leżał do Filberta Bayi (Tanza­
nia) i wynosił — 3.32,2.

Podczas tych samych zawo­
dów, Leszek Dunecki ustano­
wił rekord Polski na dystansie 
200 m uzyskując czas 20,59. Po 
przedni rekord należał także 
do Duneckiego — 20,62. (PAP)

Mistrzostwa kraju 
juniorów AZS 
bez rewelacji

Ponad 200 juniorek i juniorów 
z 14 klubów AZS ubiegało się w 
Poznaniu o akademickie mistrzo­
stwo kraju w lekkiej atletyce. 
Szkoda tylko, że termin kolido-

Brązowy medal 
R. Idziaka w dysku

W Bydgoszczy rozpoczęły się 
lekkoatletyczne mistrzostwa Euro 
py juniorów. Na starcie stanę­
ło ponad 700 zawodników z 23 kra 
jów, wśród nich 56 reprezentan­
tów Polski. W ekipie polskiej 
znalazło się 8 przedstawicieli Wiel 
kopolski.

Pierwszy dzień zawodów przy­
niósł kilka niespodzianek. Zali­
czyć do nich należy między in­
nymi porażkę faworyta biegu na 
100 m Brytyjczyka M. McFarla- 
nea. Zajął on trzecie miejsce, zwy 
ciężył T. Schroeder (NRD) — 10,41. 
Z zawodników polskich sukces za 
notował R. Idziak — zdobył on 
brązowy medal w rzucie dyskiem 
z rezultatem — 54,94. W konku 
rencji tej złoty medal wywalczył 
J. Schult (NRD) — 56,18. W hic 
gu na 100 m szóste miejsce zajęła 
A. Tomczok — 11,80, a w skoku 
w" dal reprezentantka Calisii E. 
Śliwa z rezultatem 6,16 była ósma.

(o-jz)

17 ofiar śmiertelnych
..................................  .. - i . .
ludności wiejskiej, grupowa-1 wał z mistrzostwami Europy ju- 
nie ludności W tzw. komu- ’ niorów. Z tej to przyczyny nie
nach, w których zmuszano ją 
do katorżniczej i- niewolniczej 
pracy ponad siły, powodują­
cej śmierć, kalectwo, bądź 
trwałe skrzywienie psychicz­
ne.

W akcie oskarżenia potwier 
dzono, że dewastacja gospo­
darki narodowej doprowadziła 
do sytuacji, w której obecnie 
2.5 min mieszkańców Kampu- 
czv grozi głód. W latach rzą­
dów Pol Pota' groziła narodo 
wi Kampuczy fizyczna likwi­
dacja. Potwierdzono również, 
że obecnie trzeba w Kampu­
czy niemal wszystko budować 
od podstaw: rolnictwo, prze­
mysł szkolnictwo i oświatę 
wyższą, opiekę zdrowotną, han 
del, transport, łączność itp.

PAP

zobaczyliśmy na starcie wielu do 
brych zawodników. Wyniki uzy­
skane przez startującą młodzież 
nie są rewelacyjne - Na wyróżnić 
nie zasługuje tylko kilka. Chłop 
cy: 400 m — P. Żalisz (Poznań) —
49,1; 100 m — 
— 10,7: w dal

J. Jasiński (W-wa)

(Gorzów’) — 7.05
A. Burakowski

110 m ppł — W.
Zawiła (Kraków) — 14,6; 200 ni — 
•T. Jarząbek (W-wa) — 22,2. Wśród 
dziewcząt wyróżniły sie: 100 m — 
E. Gawda (Lublin) — 12,5; 200 m 
— A. Maniewska HCraków)— 25.1; 
wzwvż — D Jabłońska (Kraków) 
— 175. (iz)

Dnigle zwycięstwo 
W. Fibaka w Toronto
Wojciech Fibak awansował do 

trzeciej rundy międzynarodowych 
tenisowych mistrzostw Kanady 
rozgrywanych w Toronto. Tenisi­
sta polski pokonał reprezentanta 
CSRS — Pavla Slozila 6:1, 6:1.

Polskie jachty 
na mecie w Plymouth
Wszystkie polskie jachty 

znalazły się juz na mecie dra 
matycznych regat „Admirals 
Cup” w Plymouth.

Z 54 wielkich jachtów ocea 
nicznych, które wystartowały 
do ostatniej konkurencji „Ad­
mirals Cup” — na mecie do­
tychczas znalazło się 38 jedno 
stek. Cztery jeszcze płyną, po 
zostałe wycofały się.

Liczba ofiar śmiertelnych 
wzrosła do 17. Helikoptery, 
statki i okręty prowadzą na­
dal akcję ratunkową — bra­
kuje jeszcze kilku jachtów, 
których los jest nieznany.

Zmarł
Jerzy Jurandot

Rozstawiony 1 Szwed
Bjoern Borg pokonał Ivana Moli- 
nę (Kolumbia) 6:0, 6:3, a John 
McEnroe (USA) wyeliminował Ja­
na Kodesa (CSRS) 7:5. 6:3. 
większą niesnodzianką TI

Naj-

W 
łem

DEPESZA 
KONDOLENCYJNA 

PREZESA PZZ
związku z tragicznym fina- 
regat „Admirals Cup”, pre-
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— Chodźcie tu, żeby nie nakruszyć w wozie!

zieloną 1 i^ne Polskie 
„Pronit” SX 1274.

Discoteąue of Chelsea 
tul płyty z nagraniami

Maryla Rodowicz „Wsiąść do 
pociągu” — to tytuł płyty zawie­
rającej nagrania 10 piosenek w 
wykonaniu M Rodowicz, której 
towarzyszą orkiestra pod dyr. Jac­
ka Mikuły oraz* chór pod kierow­
nictwem Jaśkiewicza, Alibabki i 
Marek Grechuta. Prócz piosenki 
tytułowej płyta zawiera: Byłam 
sama, jestem sama. Gaśnie ko­
ral, Nie ma jak pompa. Osie­
dlowy klub samotnych, Placzmy 
razem 1 inne. Polskie Nagrania 
„Pronit”, SX 1681.

Muzyka teatralna i telewizyjna 
Andrzeja Kurylewicza w wykona­
niu Wandy Warskiej (śniew) i or­
kiestry Filharmonii Narodowej 
ood dyr. kompozytora i chóru Fil­
harmonii Narodowej pod dyr. Z. 
Borowicza. Polskie drogi (czołów­
ka). Romeo i Julia. Ptaku, moje­
go serca, Samotność ma barwę

Nagrania

— to ty-
14 utwo-

rów w wykonaniu angielskich ze- 
snołów takich jak Silver Spectre, 
Flying Saucers oraz solistów. Pol­
skie Nagrania „Pronit” SX 1676.

w
16 bm. zmarł w Warszawie 
wieku 68 lat Jerzy Juran-

dot, satyryk, komediopisarz, 
autor piosenek i utworów ka­
baretowych, założyciel i wielo­
letni kierownik Teatru Saty­
rycznego „Syrena”.

Działalność literacką rozpoczął 
w 1929 r. jako autor popularnych 
tekstów kabaretowych, piosenek, 
wierszy, skeczów, monologów i 
ballad. W ostatnich latach przed 
drugą wojną światową, był kie­
rownikiem literackim teatrzyków
„Małe Qui Pro Quo” 
Warszawski”.

.Cyrulik

Po wojnie, już w 1945 r., J. Ju­
randot zorganizował w Łodzi 
Teatr Satyryczny „Syrena”, a na- 
stępnine — początkowo w Łodzi, 
później w Warszawie — był jego- 
kierownikiem artystyczno-literac­
kim. W jego twórczości zaczyna 
dominować komedia

W uznaniu zasług dla polskiej 
twórczości satyrycznej J. Juran­
dot uhonorowany został Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski i innymi odznaczenia­
mi państwowymi. (PAP)

było zwycięstwo Toma 
nad rozstawionym z nr K

rundy 
Okkera 
Argen-

tyńczykiem Guillermo Yilasem 6:3, 
7:5. (PAP)

zes Polskiego Związku Żeglarskie 
go Tadeusz Żyłkowski przesłał de 
pesze kondolencyjne do brytyj­
skich władz żeglarskich oraz do 
przewodniczącego komitetu orga­
nizacyjnego regat „Admirals 
Cud”. (PAP)

W Gorzowie i Łodzi

Dobre występy łuczników Surmy
W Gorzowie odbyła się III run­

da rozgrywek o drużynowe mi- 
st|rzostwo Polski łuczników. Była 
ona bardzo udana dla zawodni­
ków Surmy, którzy drużynowa 
zajęli pierwsze miejsce, zdobywa­
jąc 5766 punktów. Jest to najlep­
szy rezultat w historii rozgrywek 
ligi męskiej. Poznańscy łucznicy 
wyprzedzili dotychczasowego lide­
ra Dąbrovię o 20 punktów. Indy­
widualnie Marian Popielewski w 
wieloboju uzyskał bardzo dobry 
wynik — 1237 pkt., który jest je­
go nowym rekordem życiowym. 
Rezultat ten zapewnił mu drugie 
miejsce. Czwarta lokata przypadła 
■Wojciechowi Szymańczykowi — 
1201 punktów. Nieźle spisali się w 
tych zawodach juniorzy i junio-

rzy młodsi Surmy. Paweł Płaczek 
z wynikiem 1133 pkt. był trzeci, a 
Marek S?warc uzyskując 1131 pkt. 
był piąty.

Nie gorzej wypadł start w Łodzi 
łuczniczek Surmy. Wygrały za­
wodniczki Obuwnika Prudnik, a 
ich wynik 5909 pkt. jest nieofi­
cjalnym rekordem ligi żeńskiej. 
Poznanianki uzyskały 5495 punk­
tów i uplasowały się na czwar­
tym miejscu. Duży wpływ na wy 
soki rezultat miały strzelania An
ny która Uzyskując
punktów poprawiła swój najlep­
szy tegoroczny wynik, a także 
Marii Dworczak — 1156 pkt. i Zdzi 
Sławy Bielajewskiej — punk 
tów. (kar)
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 POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 

Poznań, ul. Szarych Szeregów 23

ZATRUDNI ZARAZ
następujących pracowników:

—- ZBROJARZY 
— BETONIARZY 
— STOLARZY 
— CIEŚLII
— ELEKTRYKÓW

— MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych, 
koparek i spyęhaczy

— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdyPracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
Iw hotelu robotniczym oraz możliwość korzystania odpłatnie 

ze stołówki zakładowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr, tele­
fon 200-081 wewn. 13-32.

Dojazd autobusem WPK w kierunku Suchego Lasu linią 
nr 78 i-83 (przystanek końcowy). ' 2425-K1

Wózek głęboki czeski, bia 
łą suknię ślubną okazyj­
nie sprzedam. Tel. 470-34 
po godz. 18. 99649g

Odstąpię ogród działkowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 99667g.

Dźwigary, drzwi blasza­
ne. okna metalowe, kraty 
sprzedam. Grobla 21 

99671g

Nasiona cyklamenu (fioł­
ki alpejskie) w »rzęch ko 
lorach większą ilość sprze 
dam. Oferty na żądanie 
Ogrodnictwo Józef Zieliń 
ski, 89-500 Tuchola, Mic­
kiewicza 9. 99756g

Kożuchy nowe damski i 
męski sprzedam. Dolsk, 
Sremskie Przedmieście 23. 
Jezierski. 99722g

; samochody ।

Stara 25 sprzedam, tel.
626-04. 1691g

Włoskiego Fiata 124 sprze. 
dam. Os. Manifestu Lip­
cowego 87 m. 14 po po­
łudniu. 1692g

Kupię przyczepę wy­
wrotkę niską w dobrym 
stanie Antoni Szymaniak 
64-010 Krzywiń. 1084Ó

Samochód Fiat 125p — 
1300 sprzedam. Gostyń, 
ul. Poznańska 22 po godz. 
15. 1086p

praca

Fanie do szycia pilnie po 
irzebne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
J«02g.

Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu, ul. 
Wojskowa, tel. 67-17-40 od 
godz. 16 lub oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99550g. Przyczepę N 126a z przed 

sionkiem sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1848g.

Fiata 132p 1800 GLS sprze 
dam. Twardogórska 10 fiu 
nikowo). 99^333

Żuka skrzyniowego sprze 
dam, cena dostępna. Jan 
Nowaczyk 62-400 Słupca, 
ul. Powst. Wielkopolskich 
27. 99671g

Fiata 127p rocznik 1975, 
przebieg 16.000 km zamie­
nię na Fiata 126p. Luboń, 
Wschodnia 5. 99684g

Sprzedam Stara 25 silnik 
po remoncie, zapasowa 
skrzynia biegów, zamienię 
na mniejszy ciężarowy lub 
cement 1 wapno. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 99686g.

Warszawę 224 sprzedam.
Kordeckiego 4 m. 27.

99639Ź

lokale

Pokój paniom lub panom 
wynajmę. Grunwaldz­
ka 229. 99751g

Samodzielne 2-pokojowe z 
wnęką kuchenna i przy- 
należnościami. telefon, no 
we budownictwo, komfort 
zamienię na M-3 lub M-4. 
Korzystne warunki. Tel. 
32-17-47 bib oferty ,Pr-i-| 
sa”. Grunwaldzka 19, dlal 
99705g.

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią na 2 pokote z kuch­
nia. Gendera, Poznań. Fa 
bryczna 21 m. 21. 99703g

Przedsiębiorstwo Przemysłu Chłodniczego
w P o znaniu

w

Przyjmuje na
K A N D

do ZASADNICZEJ

rok szkolny 1979'80
Y D A T Ó W
SZKOŁY ZAWODOWEJ

za w odzie:
PRZETWÓRSTWO OWOCOWO-WARZYWNE 

czas trwania nauki — dwa lata
KANDYDACI WINNI ZŁOŻYĆ:
, — podanie

— życiorys
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— zaświadczenie (lekarskie stwierdzające przydatność do 

zawodu
•— zgodę rodziców lub opiekunów na naukę zawodu
— uczniowie zamiejscowi otrzymują zakwaterowanie 

w DOMU MŁODEGO PRACOWNIKA.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
Dział Spraw Pracowniczych — Poznań, ul. Druskie- 
nicka 2/4, telefon 203-581, wew. 228. Dojazd autobu-
sami nr GO, 68, 72. 2530-K1

O

zatrudnię na slałe insta­
latora oraz spawacza c.o 
Warsztat Instalacyjny. Po 
znań, ul. Gwardii Ludo­
wej 13. Zgłoszenia godz. 
7—7.30. 15—15.30 1650g

Opiekunka do 4-letniej 
dziewczynki na 4 godziny 
dziennie potrzebna (Osicd 
le Kopernika). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 99571 lub tel. 743-97 od 
godz. 16—19.

Owczarki niemieckie ro­
dowodowe sprzedam, tel. 
422-60. 1744g

Z powodu wyjazdu za gra 
nicę snrzedam Trabanta 
601, limuzynę. Simson 
Sport nowy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99498g.

Przyjmiemy panienki do 
produkcji galanterii włó­
kienniczej. Zamiejscowe z 
utrzymaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
ŚM57g.

Technik przyjmie pracę 
dę> domu lub dochodzącą 
po godz. 16. Oferty „Pra­
sa”; Grunwaldzka 19, dla 
99463g.

Sypialnię (marmurowe 
nłyty) sprzedam. Poznań, 
Strzeszyńska 273. 1633g

Części do Warszawy M-20 
tanio snrzedam. Kostrzyn 
wlkp., Prosta 4, po codz. 
15. 99534g

.Mechanik samochodowy 
podejmie jakąkolwiek pra 
ee w gospodarstwie rol­
nym Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 99586g.

, Przyjmę blacharza — spa 
wacza samochodowego o 
wysokich kwalifikacjach. 
Poznań, ul. Konarzew­
ska 11. 99607g

Nową praktike PLC-3 
sprzedam. Leszno, ul. 
Prochownia 21/23 Janusz 
Maćkowiak. 1085p

Warszawę combi tanio 
snrzedam. Mosina, ul. La 
zienna 5 . 99549g

Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu. Tel. 
659-03 po godz. 16 . 99563g

Zatrudnię instalatora, 
spawacza c.o., wod.-kan. 
i gaz. warsztat instala­
cyjny. Poznań. Os. Kra­
ju Rad blok 27 „i”. 518g

Fotel dentystyczny, zegar 
szafkowy — duży, stare 
monety sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 99601g.

Organy elektronowe B-ll 
nowe sprzedam. MichalskJ 
Poznań, Świerczewskiego 
132 F m. 6. 99611g

Przyjmę tokarza oraz ucz 
nią. Warsztat ślusarsko- 
tokarski. Dąbrowskiego 88 

99642g

Szewców (obuwie dam­
skie) przyjmę. Wynagro­
dzenie dobre. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99625g.

Roczniki rachunkowości 
lata 1959—77, prowizorkę 
budowlana sprzedam. Os­
trowska 365a po godz. 17. 

99615g

Syrenę 105. rocznik 1973, 
58.ono km sprzedam. Tel. 
67-59-88 po godz. 16.

99557g

Syrenę 105 L. stan ideal­
ny. rocznik 1977 sprzedam. 
Poznań, Osiedle Przyjaź­
ni 12 G m. 109, godz. 17— 
20. 99561g

Fiata 132p 2000. po wynad 
ku kupie. Kórnik k/Po- 
znania, tel. 173, po go^z. 15 

99641g

Zastawę 750 snrzedam, 
stan dobry. Luboń 4. Par­
kowa 16. 9969‘Sg

Dnia 13 sierpnia 1979 roku, zmarł nasz przy­
jaciel i współpracownik, długoletni członek 
Zarządu b. Spółdzielni Pracy „Samochód” w
Poznaniu , .. >

ANTONI MOLENDA
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego.

Pogrzeb dnia 17 bm. o godz. 10.50 na cmenta­
rzu junikowskim.

Serdecznego i nieodżałowanego kolegę żegna­
ją

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, Zarząd 
i pracownicy

Wojewódzkiej Motoryzacyjnej Spółdzielni Pracy 
POZMOT w Poznaniu.

1971-K3

Dnia 14 sierpnia 1979 roku, zakończyła swojo 
pracowite i pełne poświęcenia życie, namasz­
czona Olejami św. nasza kochana mama,. sio­
stra. teściową, babcia L .prababcia, przeżywszy 
lat, 79, śp.

MARIA RADOMSKA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek 20 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

ul. Wspólna 39 m. 8. 1873g

Dnia 13 sierpnia 1979 roku, zasnął w Panu 
po ciężkich cierpieniach nasz najdroższy mąż. 
Ukochany oiciec, teść, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 70

STEFAN PRZYBYŁ
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 13 bm. o godz. 

8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji
ul. Marcelińska 81 A m. 12. 1747g

Dnia 13 sierpnia 1979 roku, zmarła .po ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 67 namaszczona Oleja­
mi św. moja najdroższa matka i teściowa

WACŁAWA OLEJNICZAK
z domu Dutkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 
9.30 na cmentarzu junikowskim.

Syn z żoną

Staszica 18. 1740g

Centrum M-3, 2-nokoiowe, 
komfortowe zamiecie na 
M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 99713g

Słupsk — 18 km od morza, 
mieszkanie spółdzielcze 
M-2. 2-pokojowe. 33 m!, 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Wiadomość* 
Poznań, ul. Kolejowa 46 
m. 14 po godz. 16. - 99725g

Winogrady M-4, 47 m’ za 
mienię na większe. Wa­
runki uzgodnienia.
Oferty „Prasa”. Grun- 
Waldzka 19. dla 99731g.

Oddam w dzierżawę nokól 
z kuchnią, łazienka. OsGd 
le Lecha 128 m. 14. Infnr 
maeje: Naramowicka 245. 

99733g

Sprzedam dom z zabudo­
waniami gospodarczymi, 
ziemie nod budowę oran­
żerii 700 m*. Warunek
mieszkanie wyłączone w 
starym lub nowym bu­
downictwie, co najmniej 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne w Poznaniu. Józef 
Kowalski. Luboń - Lasek, 
ul. Laskowska 74, dojazd 
autobusem linii C i 117 !o 
końca. 99391g

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2742-K1.

30. km od Poznania koło 
Obrzycka dom murowa­
ny 5-izbowy, garaż, ogród 
okazyjnie sprzedam. Li­
sty: „424-G” Dziennik Za 
chodni, Gliwice. 2044-K2

❖

Pana na wspólny pokój i 
dwie uezehnine na pokój 
nrzyjmę. Logi 13a Gór- 
czyn. 99769g Mały domek jednorodzin­

ny (piętro) kupię. Miesz­
kanie do zamiany. Teł 
20-11-34. 90563g

Dom jednorodzinny sprze 
dam. Ostrów Wlkp., ul 
Czarneckiego 41. 1087p

Sprzedam dom 4-pokojo- 
wy z ogrodem 550 m* 
Śrem, Franciszkańska 17. 

99213g

Dom dwurodzinny, no- 
mieszczenie warsztatowo- 
tisługowe. garaż, ogród 
1900 m’. całość wolna, Mó 
sina pilnie sprzedam bib 
wydzierżawię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla
99603g.

Dnia 13 sierpnia 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 75 mój drogi ojciec, dziadek, teść, brat i wu­
jek

JAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 20 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim,

W Smutku pogrążony
Syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1796g

W dniu 14 sierpnia zasnął w Bogu mój uko­
chany mąż i tatuś, śp.

WAWRZYN KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Obor­
nikach.

W smutku pogrążona

1997g żona z córką i synem

Sad 12 ha zaprowadzony 
wydzierżawię lub przyjmę 
wspólnika. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
99707g.

Dom piętrowy w Koninie 
surowym stanie sprzedam 
Marianna Szczublewska, 
Sługocinek, 62-590 Golina.

99640g

Działkę 0,5 ha blisko Po­
znania sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
99650g.

Kupię działkę budowlaną 
do 2000 m! w okolicy Po 
znania Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 99660g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego niedaleko Po 
znania lub zamienię na 1 
duży pokój z kuchnia 
względnie na 2 mniejsze 
pokoje z kuchnią wył-aczo 
ne w starym budownic­
twie i M-3 własnościowe w 
nowvm budownictwie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99752g.

Pół domu, I piętro, 60 m*, 
ogrzewanie etażowe, te­
lefon, taras, ogródek, no 
wy budynek gcsaodarczy 
24 mf Środzie Śląskiej za 
mienię r>a podobny w oko 
licach Poznania. Żnina. 
Inowrocławia. 59-100 Śro­
da Śląską, skrytka noez- 
< owa . 51. 99699g

Sprzedani dom jednoro­
dzinny w Murowanej Goś 
linie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 99585g

Dom jednorodzinny, prz.y 
należności, ogród 1700 rns 
zagospodarowany sprze­
dam. Potrzebne mieszka­
nie. Kórnik, Świerczew­
skiego 6. 99706g

zguby

Osobnika, który ukradł 
brązowego miniaturowe­
go pudla na ul. Prądzyń- 
skiego proszę o zwrot. 
Wszelkie informacje wy­
nagrodzę. Andrzejczak, 
Umińskiego 7 m. 17, 
Ostrzega się przed kup­
nem. 177Óg

różne

Rozwiedziona bez winv 
49-letnia, uczciwa, miłej 
nmzencji pozna pana beż 
nałogów, rozsądnego. Cel 
matrvmonialny. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 99669g.

hnatrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

557g

tDnia 14 sierpnia 1979 roku, zmarła' opatrzo­
na Sakramentami św. nasza ukochana i dob­
ra matka w 82 roku życia, śp.

z Rogalskich

KAZIMIERA KROPIDŁOWSKA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

kaplicy na cmentarzu św. Wawrzyńca w so­
botę 18 bm. o godz. 15. po czym pogrzen na 
cmentarzu parafii św. Trójcy przy ul. Czerwo­
nej Armii w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążeni '
1928g córka i syn

tDnia 15 sierpnia 1979 roku, zmarł namaszczo­
ny Olejami św. mój kochany mąż. nasz oj­
ciec, ' syn. brat. teść, dziadek, szwagier i wu­

jek, przeżywszy łat. 53, śp.

STANISŁAW ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 

13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Dojazd 6 m. 17A. 1886g

J. Dnia 15 sierpnia 1979 roku, zmarł po krót- 
T kiej chorobie opatrzony Sakramentami św 
nasz kochany mąż, tatuś, teść, brat i dziadek, 
przeżywszy lat 64, śp.

TEODOR KOMOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz; 

17 z kościoła parafialnego w Opalenicy.
RODZINA

Opalenica, ul. Moniuszki 3.

tDnia 15 sierpnia 1979 roku, zmarła w 31 ro­
ku życia nasza ukochana i troskliwa mamu­
sia i babunia, kochana ciocia i kuzynka, śp.

AGNIESZKA SOBIERALSKA
z domu Walter

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz.
13 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

W smutku pogrążone

córki z rodziną

Os. Oświecenia 53
dawniej ul. Matejki 35. 1925g

tDnia 15 siernnia 1979 roku, zakończył swój 
pracowity żywot w 82 roku życia opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 

nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS GALIŃSKI
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD od­
znaczony Krzyżem Walecznych, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bth. o godz.
16. z kaplicy cmentarnej w Borku Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Borek Wlkp., Poznań, Gdańsk, Gdynia.
1930g

4- Dnia 13 sierpnia 1979 roku, odszedł na zavz- 
I sze mój ukochany tatuś, przeżywszy lat 52 
śp.

ZENON RÓŻAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 20 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
CÓRKA

Proszę o nieskładanie kondolencji 
ul. Dąbrowskiego 62 m. 5a. 1335g

J. Dnia 15 sierpnia 1979 roku, zasnął w Panh, 
T przeżywszy lat 70, w 40 roku kaolaastwa, śp.

ks. ALEKSANDER ZIELENIEWSKI
były proboszcz w Pr: edhorowie, Gostyczynie, 

Kołaczki* wicach.

Msze św. i pogrzeb odbędą się w Lesznie, w 
sobotę dnia 18 sierpnia br. c godz. 15 na cihen- 
karzu przy ul. Kąkolewskiej.

Braci kapłanów prosimy o modlitwę.

1877g Księża dekanatów leszczyńskich

Dnia 15 sierpnia 1979 roku, zmarł w 76 ro­
ku życia najukochańszy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, szwagier i wujek, śp.

STEFAN KAŃSKI
emerytowany dyrektor Poznańskich Zakładów 
Wyrobów Rymarskich, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Meda­
lem X-lecia, Medalem XXX-lecia Polski Ludo­

wej, odznaką Zasłużonego Działacza FJN.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 
12 na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej

żona, synowie, rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji

ul, Wołyńska 13. 1921g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 12 sierpnia 1979 roku, zmarł nasz naj­
ukochańszy synek, wnuczek, bratanek i sio­

strzeniec, śp. _

SEBASTIAN ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 13 bm. o godz. 

lO.^O na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
igąrg rodzice i rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 sierpnia 1979 roku, zmarła nasza ukocha­

na żona, mama, teściowa, siostra, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 78, śp.

WALENTYNA BOROWCZYK
z domu Walczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Kungsor (Szwecja). 1574g

APogrążeni w głębokiej boleści zawiadamiamy 
I o nagłej śmierci, śp.

dr. med. JÓZEFA KAŁUŻNEGO
ur. 11. 3. 1913 roku.

naszego najukochańszego męża, ojca, teścia 1 
dziadka, zmarłego 13 sierpnia 1979 r. w Mila- 
no-Maritimo (Włochy).

Dom żałoby: 1004 Lausanne 30 Av, du Grey
(Szwajcaria). ,

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 28 
sierpnia br. o godz. 3.30 w kościele św. Annv 
w Poznaniu. 1655g

tDnia 14 sierpnia 1979 roku, w 63 roku życia 
po długich i ciężkich cierpieniach odszedł 
od nas na zawsze namaszczony Olejami św. 

mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
dziadek, szwagier, teść i zięć, śp.

FRANCISZEK CUGIER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 

10, na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 16 sierpnia 1979 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach mój kochany mąż, nasz

drogi ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek

STEFAN KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz.

12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku oogrążona 
RODZINA

ul. Niecała 14 m. 6. 1932g

tDnia 15 sierpnia 1979 roku, zginął śmiercią 
tragiczną nasz ukochany syn, brat, wnuk, 
bratanek, siostrzeniec i kuzyn w 20 roku ży­

cia, śp.
WIESŁAW DEHMEL

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Podchorążych 42.

żona z rodziną

1944g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o gadz.
14.40 na cmentarzu parafialnym w Wirach.

W smutku pogrążeni
1965g RODZICE
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Piątek

POLSKI — g. 19 „UFO-oni”

KINA
KDF MUZA — g. 14 „Aktorzy 

prowincjonalni” (nol. 18 1.), g ió. 
19 „Sceny z życia małżeńskiego” 
ez. I i II (szw. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30, 
50 „Amarcord” (wł.-fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Dubler” (fr. .12 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14. 16, 18. 
2P '5 ..Łęk wysokości” (amer 15 1.).

GONU — g. 16. i8> 20 „Szpital 
Przemienienia” (poi. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12 „Gwiazda 
estrady” (radź. b. o.), g. 14. 16. 
18. 20 ..Wierna żona” (fr. 18 1 )

Miniaturka — g. u.ęn „Histo­
ria żółtej ciżemki” (nol. b. o.), g. 
17, 'n.po ..Rocky” 'amer. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Błękitny ptak” (rn^z. b. o.), g. 19 
„Ofiara namiętności” (b!szp. 18 1A

PANCERNIAK — g. 17 „Konik 
Garbusek” (radź. b. o.), g. 19.30 
„Szkarłałny pirat” (radź. 15 f.).

RTAT.tO — g. 14.30 „Przvgodv 
małpki Nuki” (ra^z. b. oA g. 16. 
18, 20 „Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer. 15 1.).

RUSAJ.KA (Swarzędz) — g. 16. 
18. 20 „Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer. 15 1.).

SIONCE — g. 15.30. 17.30 „Król 
Maciuś I” (nol. b. oj. g. 20 ..Ko­
misarz w spódnicy” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 16 ...Ta i mój pies” 
(radź. b. o.), g. 17.30 „Terror M»- 
ehagodzilli” (ja„. b. o.\ g. n.30 
„Niezamężna kobieta” (amer. 
1» 1.).

WCZASOWICZ (f"szczyknwo) — 
g. 14.45 „Przez Góry Skaps+o” 
(amer. b.o.). g. 18.45 „Tak­
sówkarz” (amer. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.20, 15. 17,30.
30 Bliskie sp„tv^„ia trzeciego 
Stonnia” (amer. 12 1.).

WRZOS (Mo«tnai — g. 14.30, 17. 
1" 30 ,,Bitwa o Midwav” (amer. 
12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka ; 
fnów’' ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

I 200-metrowe studnie 
wiercę specjaliści z Jelonka
Siedem podobnych zakładów działa w kraju, ale ten z pod­

poznańskiego Jelonka swoimi wynikami pracy dystansuje po­
zostałe. To Przedsiębiorstwo Robót Geologi.czno-Wiertniczych, 
należące do Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy. Od 
lat zajmuje się ono praede wszystkim wierceniami hydrogeolo­
gicznymi, przygotowując studnie i ujęcia dla wodociągów.

Obecnie ekipy z Jelonka wykonują w różnych punktach 
Wielkopolski 15 wierceń studziennych (głównie we wioskach), 
w tym jedno na Ratajach w Poznaniu. Z pomocą specjal­
nego sprzętu i świdrów „przekuwa” się ziemię na znaczne głę­
bokości. Średnio — od 100 do 150 m, a rekordowe wiercenie do­
tarło do głębokości 209 metrów. To wymaga od pracowników 
wysokich' kwalifikacji i precyzyjnego działania, by wykony­
wać tak trudne zadania.

Ostatnio — jak poinformował dyrektor przedsiębiorstwa. Ka­
jetan Najdkowski — utworzony został w Jelonku nowy dział. 
Wykonywać on będzie rozmaite instalacje doprowadzające wo­
dę oraz kanalizacyjne. Pierwsze zlecenia już otrzymano; usłu­
gi takie świadczyć się będzie w całej Wielkopolsce. Ich rozmiar 
w dużej jednak mierze uzależniony jest od przydziału środków 
transportu, (bop)

Na osiedlu Klin — Dębiecki

Inicjatywa załogi „Cegielskiego"
przyspieszy budowę domów?

i nzauwy %

SZPITALE: interna. chirurgia, 
okulistyka, lar’ngolnwia. nęnr«’O. 
r>a — vl r.jł,ri-n. c^irur^ia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Raiunkouręo w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicr 
nr I zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
td- 999; nrAle 'schorowania u 
domu, teł 66-00-66

Podstacje (czynne cała dobo): 
Os. Piastowskie 16. tel 722 2*: 
ul. Hukowa 1. teł 32-12-61: Ugo­
ry 16. teł ’n-54-31; Kośeiuszk’ 
103. teł 544-44; Swarzędz, uł 
Wilkowa, tel 544-44 I 137-309 
Luboń, oi. Wolności 6. tel. 544-44 
i i3n<m

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, u) 
Marcinkowskiego 21 — czynny cc 
dziennie g. 7—22. tel 989 — udzie­
la Informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi 1 
interwencje.

Telefon Zaufania 988 porady 
prawne, tel. 522-51 Obie placów­
ki ę-”’-ne w dni powszednie g 
15 20—7.30, dni świąteczne — cało 
oobc •

Apteki tv1ko drżury nocne: 
Dąbrowskiego 140(142 Główna 52 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
tołecka 1. Głogowska 107001 Os 
Przyjaźni paw 141 al Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

Radzieccy handlowcy 
zamówili w Poznaniu 
tkaniny - rękodzieła
Jeden ze swoich najwięk­

szych dotychczas kontraktów 
zawarła Wielkopolska Spół­
dzielnia Pracy Rękodzieła. Ar 
tystycznego w Poznaniu. Jei 
wyrobami zainteresowali się 
handlowcy ze Związku Ra­
dzieckiego, chwaląc przede 
wszystkim misterność wykona 
r.ia tkanin połączoną z piękny 
rui motywami — m. in. folk­
loru wielkopolskiego. Nie skoń 
ccylo się iednak tylko na za­
interesowaniu, ale i na zamó­
wieniu.

Poprzez Centralę Handlu 
Zagranicznego ,,Torimex“ 
spółdzielnia z Poznania podje 
la się wy produkowania znacz 
nej ilości wyrobów dla radzie 
ckiego odbiorcy. Trafią one 
n 'zede wszystkim do sześciu 
sklepów w Moskwie (w tym 
do prowadzącej sprzedaż tyl­
ko eolskich rękodzieł „Wan- 
dv”) oraz do jednego w Le­
ningradzie. Będą to narzuty 
kilimowe i tapczanowe, ma­
katki fotelowe, tkaniny stoło­
we i bieżniki regionalne.

Pierwszą ich część wysłano 
do Kraju Rad w tych dniach, 
następne zaś przesyłki reali­
zowane będą sukcesywnie do 
końca roku. Wszystkie te wy 
"oby wykonywane są w war­
sztatach spółdzielni w Pozna­
niu i Puszczykowie.

Kontrakt stwarza szansę 
dalszego rozwinięcia eksportu 
przez spółdzielnię, (bop)

Helikopter pomógł 
ustawiać przęsła 

mostowe
Początek akcji wyznaczono 

wczoraj na godzinę 8. Przez 
następne pół godziny nad te­
renami byłej hitlerowskiej 
kaźni w Forcie VII rozlegał 
się warkot helikoptera. Wyko 
rzystano go bowiem do „prze­
rzucenia” nad fosą mostu dla 
pieszych. Inaczej nie można 
było tego uczynić ze wzglądu 
na zadrzewienie f konfigura­
cję terenu bezpośrednioi sąsia 
dującego z tym miejscem.

Helikopter ułożył na spec­
jalnych płytach dwa przęsła 
mostu, z których każde waży 
ło 2,5 tony.

Mimo, że pracownicy po­
znańskiego oddziału Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Mo­
stowych tego typu pracę wy­
konywali po raz pierwszy, 
wszystko przebiegło spraw­
nie. Teraz należy jeszcze za­
mocować ooręcze oraz wyło­
żyć zamontowaną kładką as­
faltowym dywanikiem. To 
już jednak będzie należało do 
pracowników Komunalnego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych. Przewiduje się, że 
wszystkie nrace zostaną ukoń 
C7one do "26 sierpnia.

Wykonanie kładki jest nie­
zbędnym uzupełnieniem pro- 
iektu utwoizenia w Forcie 
vn oddziału poznańskiego 
Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego. Ułatwi się w ten 
sposób dojście zwiedzającym.

(jab)

Do ostatniego domu wybudowanego na O- 
siedlu Hetmańskim, którego inwesto­
rem była Spółdzielnia Mieszkaniowa H. 

Cegielski, lokatorzy wprowadzili się w 1973 
roku. Przez następnych kilka lat nie przybył 
ani jeden budynek tej spółdzielni. Dopiero w 
1977 roku przystąpiono do budowy kolejnego 
jej osiedla — „Klin — Dębiecki”. Zlokalizowa­
ne zostało między ulicami: Dzierżyńskiego, 
przedłużeniem Dolnej Wildy i Łozową.

Inwestorem jest Wojewódzka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w Poznaniu, a przyszłym użyt­
kownikiem spółdzielnia H. Cegielski. „Klin- 
Dębiecki” z 789 mieszkaniami (dla około 3 000 
ludzi) różnej wielkości (od M3 do M6) zapro­
jektował poznański „Inwestprojekt”. Zarów­
no rozwiązanie urbanistyczne, jak architek­
toniczne szablonowe nie są. Monotonii uniknie 
się przede wszystkim dzięki zróżnicowanej wy 
sokości domów (od 4 do 13 kondygnacji) oraz 
niskim obiektom użyteczności publicznej — 
m. in. przedszkola, żłobka i pawilonów handlo 
wo-usługowych. .

Szczególne jest jednak rozwiązanie dróg komuni­
kacyjnych, które zastąpią parkingi. Wyeliminowa­
no więc wjazd samochodów na osiedle. Dla przy­
szłych jego mieszkańców ma to niebagatelne zna­
czenie, gdyż zapewni ciszę oraz uchroni przed za­
nieczyszczeniem powietrza.

Walory przyszłego osiedla położonego w po­
bliżu nadwarciańskiej zieleni są niezaprze­
czalne. Szkoda tylko, że jego budowa przebie­
ga wyjątkowo wolno. Trudności obiektywne 
nie Dozwalają jednak generalnemu wykon a w 
cy (Kombmat Budowlany Poznań-Północ) przy 
spieszyć tempa robót. Domy wznoszone są w 
technologii monolityczne). a wiec nowocześ­
niej. niż na Ratajach i Winogradach (wielkie 
płyty). Na raz:e wszak wykonawca osiedla 
„Klin-Dehiecki” dysponuje tylko jednym kom 
nletem tak zwanych deskpwań tunelowych, 
tymczasem potrzeba ich kilka.Ostatnio zało- 
ga„Ccgiclskiego” postanowiła we własnym za 
kresie wykonać drugi taki knmp’et. Zresztą 
i przy realizacji pierwszego okazały one po­
moc. Nadal też b”ak jest na placu budowy 
pełnego sprzętu do wiązania betonu.

Właśnie to spowodowało, że wznoszenie pierwsze­
go budynku 11-kondygnanyjnego (132 mieszkania) 
trwa bardzo długo. Oddany on będzie do użytku

„Kopernik”
Chodzi o samolot Ił-62 „Mi- 

kołaj Kopernik”, który wylą­
dował na poznańskiej Ławicy. 
Wzbudził on sporą sensacje, 
gdyż tego t>’pu jednostki rząd 
Rozsiadają na płacie poznań­
skiego lotniska. Stało się to 
jednak konieczne, «gdyż Okę­
cie w stolicy funkcjonowało

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 9.05 
Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świata; 13.20 
Parada jazzu tradycyjnego: 13.40 
Kącik melomana — Strawiński w 
polskich wykonaniach: 14 Studio 
„Gama” (ok. g .14.05 Inf. dla kie­
rowców); 14.20 Studio Relaks: 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 Inf. dla kie­
rowców); 16 Tli Jedynka: 17.30 Ra­
ił iokurier; 18 Tu jedynka c. d.; 
18,25 Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Koncert życzeń: 19.15 Warszawska 
Ork. PRiTV; 19.40 Estrada folklo­
ru; 20.05 Wakacje z muzyka . nopu- 
larrą; 20.30 Melodie do których 
chętnie wracamy; 21.18 Muzyka 
K. Szymanowskiego: 22.23 Szczecin 
ra muzycznej antenie: 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

Co jest najważniejsze dla pa 
sażera (nie tylko zresztą miej­
skich środków lokomocji?) Oczy 
wiście, by autobusy, tramwaje 
czy pociągi kursowały reguTar- 
nie i punktualnie. Z tym bywa 
— jak wiemy — różnie, a chy­
ba nawet coraz gorzej. Zęby 
więc — wzdychają niektórzy — 
były to choć pojazdy schludne, 
czyste, przyjemne. Tymczasem...

Wielu zapewne poznaniaków, ko­
rzystających z miejskich autobu­
sów i tramwajów, wyszpera z pa­
mięci przypadki zabfudzenia w 
nich ubrania, płaszcza, rękawiewek. 
Traktuje sie to na ogół „dobrmlusz 
nic”, bo rzadko kto wyciąga kon­
sekwencje wobec przewoźnika za po 
nlamioną odzież. A gdyby tak by­
ło — mówią pół serio w Wojewódz­
kim P.-zcdsiębiorstwie Komunika­
cyjnym — może Szybciej zainstalo­
wano ~hy w Poznaniu odpowiednie 
myjnie autobusów i tramwajów.

Właśnie bowiem o nie chodzi. 
Czy można się dziwić, że pojaz-

Autobusów i tramwajów 
niby mycie

dy te są brudne, skoro ich my­
cie jest namiastką tej czynności. 
Dlaczego? Do mycia autobusów 
służą zaledwie dwie myjnie (w 
zajezdniach przy ul. Pustej i al. 
Polskiej) czecto zresztą psuiace 
się i mało skuteczne, bo niedo- 
mywające przodu i tyłu autobu 
su. A zarazem są to myjnie, z 
których korzystać można tylko 
latem, gdyż zimą po prostu za 
marża w nich woda. Może więc 
lepiej iest z myciem tramwa­
jów? Nic z tego — w dyspozy­
cji... jeflno takie urządzenie.

Jeśli zważyć, że tabor WPK li 
czy ponad 350 autobusów i 460 
tramwaiów. ich mycie staje się 
fikcją. Brak myjni sprawia bo­
wiem, że codziennie — i to tylko 
latem — zabiegowi temu może

być poddana jedynie czwarta 
część autobusów, a tramwajów 
— jeszcze mniej. Wszystkie zre 
sztą przez najwyżej 5 minut, a 
więc o połową krócej niż się prze 
widuje.

Ostatni nabytek — pierwsza 
myjnia w hali przy ul. Pustej 
od dawna stoi bezczynnie, bo zo 
stała wadliwie wykonana i wy 
maga przeróbki. A więc nici z 
usprawnienia mycia wozów. Nie 
jest to jednak sprawa nie do za 
łatwienia, skoro mogła sobie z 
tym poradzić przykładowo po­
znańska PKS. kuoując nowocze 
sną myjnią „Kalifornia”. Fakt, 
że za dewizy, ale czy nie lepiej 
mieć urządzenie, które sie spraw 
dza niż kilka praktycznie bez­
użytecznych? (bop)

PROGRAM II: 7.35 Konc. poran- 
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 9.30 
Mv 79 — aud. SM; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Rududu ma szybowiec” — 
słuch.; 10 „Paragraf 22” — fragm. 
po w.; 10.30 Pastuszek Stomp — 
gra Kwartet J. Ptaszyna-Wróblew­
skiego; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Wakacje M-elomana; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.55 
Duet gitar klasycznych Alber- 
Strobel; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 C. Puccini — Wielki 
dnet miłosny z I akui opery „Ma­
dame Butterfly”; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Utwory fortep. Brahmsa 
i Schumanna; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Mozarta; 15.20 
Radioferie; 15.45 Wakacje na 
własny rachunek; 16 Przeboje fil­
mowe; 16.10 Konc. Życzeń Miłoś­
ników Muzyki; 16.40 „Nim się książ 
ka ukaże” — „Czyste radości moje­
go życia” — fragm. pow.; 17 Spot­
kanie z piosenką radziecką; 17.29

„Rośliśmy razem z nią”; 17.4# „I 
wrócili do domu ojców swoich” — 
rep.; 18 XXII Międzynar. Festiwal 
Muzvki Organowej — Oliwa 79; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.10 Ludzie, wśród których żyje- 
my; 19.05 Poezja i muzyka — 
„Psałterz Dawidów” J. Kochanow­
skiego; 19.30 Konc. symf. z nagrań 
S. Ozawy; 21.10 Rozmowy o kinie 
— W. Ćholotlowski; 21.40 Tenor 
altowy j. Sagę śpiewa muz. franc.; 
22 „Druga połowa owcy” — słuch.; 
23 Granice jazzu; 23.35 Co słychać 
w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
9^0, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Za kierow­
nicą: 8.40 Co kto lubi; 9 „Czyste 
radości mojego życia” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór­
ni Bałkanton; 9.30 Nasz rok 79; 
9.45 Dyskoteka pod grusza.; 10.35 
Spotkanie na szczycie: Art Tatum 
i Benny Carter; 11 Dzień jak co 
dzień; 11.30 Dyskoteka poci gruszą; 
12.05 W tonacji Trójki: 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Właściwy mo­
ment” — ode. pow.; 14 Lato w

Filharmonii; 15.05 Wakacje ze 
swingiem; 15.40 Gitara, kastaniety 
i piosenka; 16 Rep. — ,Monika i 
jej chłopcy”; 16.20 Muzykobranie; 
16.4S Nasz rok 79; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Studio nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 „Młodego warszawiaka 
zapiski z urodzin”: 19.35 „Gracz” 
— opera; 19.50 „Czyste radości 
mojego tycia” — ode. pow.; 20 
Interradio — aktualności; 20.40 T. 
Steller i Jego muzeum; 81 Groovar 
— Washington i smyczki; 21.20 
Thesaurus muzvki polskiej; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Jimmy Rowles; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie; 23 Od­
głosy przyrody; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości" 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30. 22, G.50.

PROGRAM IV: 6:45 Radio- 
express; 8 Piosenki na wakacje; 
8.35 Zwierzęta podczas wakacji: 
„Nowi znajomi”; 9 '„Wędrujemy 
z piosenką”; 9.25 Podróże muz. 
po kraju; 9.40 Wesołe lato dla

najmłodszych: „Rududu ma szy­

prawdopodobnie na początku przyszłego roku. By 
tak się stało Spółdzielnia zawarła porozumienie z wy 
konawcą na pomoc przy wykończeniu wnętrz po­
mieszczeń.

W przyszłym roku ma się też rozpocząć na 
Wildzie budowa systemem gospodarczym czte­
rech domów-plomb. Zlokalizowane są one przy 
ulicach: Fabrycznej, i Gwardii Ludowej (naroż 
nik Czajczej) oraz Chłapowskiego i Dolnej 
Wildy. Na dwa pierwsze budynki plany oprą 
ćowuje „Miastoprojekt”, a na pozostałe — „In­
westprojekt”. Mieszkania w domach-plom- 
bach, budowanych z inspiracji WRZZ w Poz­
naniu, przeznaczone są dla pracowników tych 
zakładów, które uczestniczyć będą w inwe­
stycji — m.in. Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 i 2 oraz 
ZNTK. Natomiast głównymi wykonawcami bę­
dą załogi zakładów budowlano-remontowych 
Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej i 
spółdzielni H. Cegielski.

Na Wildzie, zwłaszcza w rejonie ul. Dolna Wilda, 
jest znacznie więcej podobnych wolnych placów. Jak 
stwierdził dyrektor spółdzielni H; Cegielski — Stani­
sław Mizlelińskl, można by tam zbudować co najm­
niej 900 mieszkań. Barierą'jest brak sieci ciepłowni­
czej w tej części Wildy. Na wznoszenie lokalnych ko­
tłowni nie ma tam miejsca. Nadto byłoby to działanie 
nieekonomiczne, gdyż w najbliższej przyszłości i do 
tego rejonu przecież dotrze cieplik z elektrocie­
płowni. ż

Przy ul. Leszczyńskiej natomiast Zakład Bu 
dowlano-Remontowy tej spółdzielni buduje 0- 
siedle jednorodzinne. Ma tam powstać w za­
budowie szeregowej 119 domków. 40 jest już 
w budowie. Pierwsze gotowe będą w przy­
szłym roku. Domki wznoszone są w technolo­
gii tradycyjnej i gdyby nie okresowe braki 
materiałowe, rosłyby jak przysłowiowe grzy­
by....

Na nowe mieszkania tej spółdzielni trzeba więc 
jeszcze poczekać. Obecnie w jej 137 domach jest 
4 56# mieszkań. Administruje ona także 57 budyn­
kami z 2 373 mieszkaniami na’ Dębcu. które w zesz­
łym roku przejęła w zarządzanie od miejskiej gos­
podarki mieszkaniowej i zakładów pracy.

Dzięki temu na Dębcu jest teraz jeden gospo 
darz co osiedlu wyszło na dobro, (an)

na Ławicy
wczoraj rano w ograniczonym 
zakresie z powodu mgły. Nie­
które samoloty kierowano 
więc do Gdańska, Krakowa i 
Poznania. „Mikołaj Kopernik-’ 
(ze 167 pasażerami) przyleciał 
z Rzymu i po godzinnym po- 
bucię na Ławicy udał się do 
Warszawy, (bop)

Kolejny numer 
kroniki miasto

Ukazał się drugi w bieżącym 
roku , numer kwartalnika „Kroni­
ka Miasta Poznania”. Zawiera on 
e) kl publikacji związanych z 60 
rocznicą Powstania Wielkopolskie­
go oraz z jej obchodami. Oprócz 
l-fbrmaćji o udekorowaniu Po­
znania Orderem Krzyża Grunwal­
du I klasy i przemówienia I se­
kretarza ' KC PZPR Edwarda 
Gierka wygłoszonego na akademii 
w Operze Poznańskiej 18 grudnia 
1978 — teksty Mariana Jakubowi­
cza i Janusza Dembskiego.

W rozdziale „Materiały”, Piotr 
Litewka pisze o Powszechnej Wy­
stawie Krajowej. „Opera Poznań­
ska w latach 1969— 1979”, to tytuł 
artykułu Tadeusza Świtały.

W części kronikarskiej — syl­
wetki laureatów Nagrody Woje­
wództwa Poznańskiego za rok 1977 
(odcinek I), a także pośmiertne 
wspomnienia o red. ' Stanisławie 
Kubiaku i prof. Zdzisławie Kępiń­
skim. Zeszyt zawiera też spra­
wozdania z V sesji Miejskiej Ra­
dy Narodowej, konkursu na pro­
jekt Ogrodu Botanicznego. Po­
nadto jak zwykle wiele zdjęć i 
rysunków, (wig)

mądrej —bowiec” — słuch.; 10 „O 
dziewczynie” — słuch.; 10.25 Es­
trada przyjaźni; 11 Jęz. angielski; 
11.15 Na fortepianie gra R. Dane; 
11.30 M. Musorgski: „Borys Go­
dunow” — 3 fragm. z I aktu; ’2.95 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Przeboje z musi 
cali; 13.25 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach: „wsnółnraca 
gospodarcza Polski z krajami so­
cjalistycznymi; 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogólnon.l; 14 Naukowcy 
— rolnikom; 14.15 Tu Studio Ste 
reo c.d. (ogólnop.); 14.45 Muzycz 
nv upominek — Indonezja; 15.05 
Portret pisarza — S. Lema; 19.40 
..Ananke” — fragm. pow ; 16.05
Sztuka kierowania zespołem — za 
rzadzanie jako proces decyzyjnv; 
16 25 Patent na papierze — Lekar 
siwo dla metali; 16.40 Aud. soor 
Iowa; 16.50 Radioexpres; 17 Ste 
reo: Pniewa B. Mec; 17.15 Aud. 
oświa*owa; 17.25 Stereo: Muzyka 
słowiańska; 17.55 Poznański kon 
cert życzeń; 18.25 Rodowody na­
szych uczelni — Politechnika Swię 
tokrzyska; 19 SOS dla biosfery

„Dyrektorski Klub Miłośników 
Przyrody w Szczecinie”; 19.15 
Jęz. niemiecki; 19.30 Kwartet Juil 
Harda — gra Schuberta (stereo 
ogólnop.; 20.17 C Orff: „Triumf 
Afrodyty” — koncert sceniczny; 
21.10 R. Strauss: Poemat symf. op. 
20 „Don Juan”; 21.30 V Starosą­
decki Festiwal Muzyki Dawnej; 
22.15 Za co nas cenią — Polscy 
lekarze w Afryce; 22.50 Nauka 
i świat współczesny — Czy rzeczy 
wiście „Dzieci wszechświata”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

f TEŁEPMlIJft 1

PROGRAM 1: 9 — Kino Telefe- 
rii „Ucieczka wycieczka” ode. 5 
„Do przyszłego roku” film fab. 
TP; 16 — Obiektyw; 16.20 — Dzien­
nik (kol.); 16.30 — „Marian” — 
rep. film.; 17 — Magazyn motory­
zacyjny (kol.); 17.30 — Dzień do­
bry w kręgu rodziny (kol.); 17.55 
— „Akcja V” ode. 5 pt. „600 wron

Dobry pomysł

Nietypowe tablice z nazwami ulic 

pojawiły się w podpoznańskim 

Puszczykowie. Te jakby drogowska 

zy sq czytelne, estetyczne i ładnie 

wykonane. Dobry to pomysł.
Pot. — R. Królak

nad Pcenemunde”; 19 — Dobra­
noc (kol.); 19,10 — Siódemka; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.15 — Teatr Wspomnień 1968 — 
M. Domański „Kobieta w trudnej 
sytuacji”; 21.20 — Studio Sport 
(kol.); 22 — „Życiorysy” — „Uro­
dziny” — pr. public. kult.; 22.20 — 
Dziennik (kol.); 22.35 — w starym 
kinie — filmy z lamusa.

PROGRAM 2: 16.30 - Z koszar i 
poligonów; 17.05 — „Mani pomvsł” 
— pr. public. (kol.); 17.35 — Stu­
dio Sport — „Poradnik turysty” 
(kol.); 18.05 — „Moda i uroda” — 
magazyn poradnikowy (kol.); 18.25 
— Klub Jazzowy Studia Gama — 
Muzyczny camping w Lubaniu — 
„Jazz nocą” cz. 1 (kol.); 19.10 - 
Teleskop; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.15 — Spotkanie z 
Luigi Alva — pr. muzyczny. Wvsv. 
L. Alva, B. Halacz; 20.55 — Porad­
nik zmotoryzowanego turystv 
„Jak docierać pojazdy” (kol 
21 05 — 24 godziny (koL); 21.15 — 
„Czarny chleb” ode. 3 pt. „Pożc- 
nanie z dzieciństwem” — lilm IV 
franc.


